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o  m  N A  Ś W I A T ,

\A dniu ijz -,n'.|-,zyni uczucia j m y ­
śli całego świadomego spohicżeństwa 
w  państwie naszem zwrócone są ku 
morzu. Sądzimy, że nie jesl to wyni 
k iem propagandy, prowadzonej dla 
jakichś doraźnych celów. T k w i w tem 
głęłmkio po-czuci-e o g r o m n e g o 
z n a c z e n i  a, które posiada dla nas 
inorze.

Posiadanie " własnego wybrzeża 
morskiego jest dla każdego p*m#wa 
niezmn rnie oimnym p r / y w i i e- 
j  e m po litycznym  i ekonomicznym. 
Szczęśliwe są narody, których osie­
dla los umieści! niegdyś wipobliżu mu 
riza j po zw o l i ł  umocnić się ilu jego 
wybrzeżu Od zarania w ieków  morze 
było najlepszym p r z e  w o d n l- 
t i e ni c y w i l i z a c j i  i k u l t u -  
r y. Podczas kiedy tcń-yloria śródlą­
dowe Europy za lega ł}1 puszcze i ba­
gna, na pobrzeżach morskich wyra 
slul\ miasta i porty, ośrodki ówczes­
nej potęgi polifyczmej i ekonomic,/.- 
nej.

-Najdłużej w stanie dzikości i p i f *  
n ii lyw izm u pozo.dawały n aród }1, któ­
rych tereny nic dosięgały morza 
Przez liczne wiefki by ły  one przed 
m iotem eksploatacji narodów  przy 
'brzeżnych. W szystk ie  w ie lk ie  z a m k 1 
rżenia polityczne, wszystkie potężne, 
zm ieniające kształt jhilitycziiY świata 
im prezy ludzkie brały swój począłeś, 
w  kr dach, op iera jących  swe granice
0 ferr zeg morski. 1 ani też wyrosła cala 
c y w i l i z a c j a  ś w i a t a  w s p ó ł  
c z e -s n e g o —  od starożytnej H e l la ­
dy poprzez Rzym, lii.szpanję i pólno 
cne narody morskie.

W pewnej chwili, w- okresie śred­
n iowiecza c iężar aktj wnosci naro­
dów europejskich przesuwać się za­
czyna z morza Śródziem nego nad m o ­
rze  Północne i Bałtyk Zmiana ta jest 
w yn ik iem  n ow e j  konfiguracji sil po­
litycznych Europy. W yrasta  nowa 
potęga Zw iązku miast hanzeatyekich 
który po przełamaniu oporu Dauji 
zdobywa władzę nad cieśninami, o- 
siąga panowanie  nad obu morzami 
„D  o m in i u m M a r i s B : I t i c i ‘ 
należy do niego przez kitka w ieków
1 dop iero  wzrost znaczenia \nglji, 
obok szeregu innych przyczyn  kia 
dzie  kres potędze związku państw ku 
pjedkich. Odtąd ,-,/ary, zimny, o toczo ­
ny uicdnemi krajami Bałtyk staje sję 
przedmiotem d t u g i e j i z a!ą i ę- 
t e j r ;■ -w a 1 i z a c i i wyrastających 
lub chylących się do upadku dokoła 
n iego potęg po litycznych. Szwecji, 
Danji Niemiec, Rosji i Rzeczypospo­
litej Polsko-Litewskiej. Sprawa bal 
rycka jest osią w ypadków  politycz­
nych w Europie w wv "kach X V I  i 

X V I I .

W aiką  o właściwe -sobie miejsce 
nad Bałt\Kiem Rzeczypospolita p rze­
grała w  wieku X v l i  Jednym z naj- 
ciężs/ych błędów polityki polskiej by­
ło z a n i e d b a n i e  1 e j s p r aw y. 
Więikszą wine ponosi tu społeczeńsl 
wo szlacheckie, niż królow ie i stały* 
ci polscy. A le i wśród tych ostatnich 
niu znalazł się nikt. ktdby tak jak 
Piotr W ie lk i  w1 Rosji Zrozumiał zi.i i 
czenie morza dla rozwoju  państwa i 
cala jego siłę do opanowania w ybrze ­
ża skierował. Polska i L i lw a  nie po 
trzebowal} z d o b v w u e Lego. o co 
inni lak uporc-zywLe walczyli, one R> 
p o s i a d a ł y ,  lecz. pozw o li ły  sobie 
w y d r z e ć. Zakonow i .krzyżackie­
mu pozwolono  opanować słabo zalu­
dnione i pozbawione opieki pery ier  
je nadmorskie polskiego lerytorjum 
etnograficznego, a w dalszym jego 
posuwaniu się na wschód — wytę 
pić plemiona pruskie i l itewskie w 

dorzeczu Pregoły.
W alk i  Rzeczypospolite j z Zako ­

nem nie były prowadzone pod kątem 
o d z y s k a n i a  wybrzeża  m orskie­

go, którego znaczeń .i stale niedoee 
niano. Pozostałe p rzy  Polsce Prusy

Kró lewsk ie  nie zostały wyzy.,kalle ja 

ko wylot państwa lia inorze, a nad­
m ierny libera lizm  w siOsunku do 
Gdańska pozw o li ł  tam utwierdzić się 
w p ływ om  niemieckim. Z Prus Ksią­

żęcych zrezygnowano właściwie już 
w pokoju  Toruńskim, gdyż stosunek 

lenny uniezależnił całkow icie  po li­
tykę wewnętrzną tego państewka od 
PoJslu.

Rów nuż druga część Rzeczypos 
po li le j -  idjWa —  została odsunięta 
od morza dzięki tym samym zanied 
baniom. Ekspansja w ielk ich  książąt 
na wschód zaobsorbowała siiy pań- 
.slyya i o s ł a b i ł a  odporność na na­
cisk krzyżacki. T y lk o1 dz.kóść ler }  
lorjuin omuu/.i i brak na je j yyybrze- 
żu dogodnych portów uratoyyała za- 
mioszkalc- tam waleczne plemię Iite- 
\y-skie <>d zalania przez zakon k rzyża ­
cki, posuwający się kii północy i b l i­
ski podania ręki bratniemu zakono­
wi kayyalefów mieczoyyych.

Jednakcny-e błędy pociągnęły za 
?obą dla dzisiejszych PolsKi i L itwy 
jednakowe skul ki. Z w ielkim trudem 
udało się obu tym państwom odzys 
kac m a ł e  s k r a w k i  SYvego od 
yyiecznego pobrzeża morskiego, oh 

ciążonego iirzytem s e r yv i t u t e m 
na 1-zc‘Cz niemieckich zdobywcoyy-.

Jakże inaczej yyyglądałaby dziś 
mapa lej części Europy, gdyby z w y ­
cięstwom polsko-litewskim nad zak |r 
nem towarzyszyła i d e a  z g n i e ­
c e n i a  i u s u n i ę c i a  niebacznie 
kiedyś wpuszczonego na ziemie P o l ­
ski i L i tw y  fa łszywego  krzewdciela 

chrześcijaństwa.
Z błędów popełn ionych kiedyś po 

winna płynąć nauka na pr/yszłośe! 
U trzym anie w swoim  ręku tego co 
pozostało z wybrzeża mors,kiego jest 
n iety lko k weslją politycznego i go ­
spodarczego interesu. Jesl również 
k wr e s t j ą h o n o r u  państwowego i 
narodowego  obu posiadaczy całego 

n iegdyż wybrzeża  od jez iora  Łebskie­
go aż po Polągę. Zanim nie nastąpi 
nowa era paneuropejska (a do tego 
jeszcze bardzo daleko), kiedy nikt m 
kogo nie będzie eksploatował, włas 

iie w jurt a morskie są k a r d y n a 1- 
n y m w a r u n k i e m swobodnego 
i normalnego rozwoju  dla każdego 
państwa, które, będąc wr lej Sytuacji 
geo,politycznej, w- jak ie j jesl Polska 
mu ańnibicje nie dan ia  się niczy.m 
wassalem. N ie ty lko historja. ale i o- 
becna sytuacja Polski i L itw y  prede 
stymijc uJia le państwa do prowadzę 
nia w s p ó l n e . ,  j e d n o l i t e j  po 
lityki morskiej.

nteisi.ejs/e Święto Morza n i e 
j e s t  -.kierowane przec iwko kom ir  
kulwiek. M e  agresja jest jego  c-ąlem, 
l e c z  u ś w i a d o m i e u i e spoleczeń 
twa o tiierwsz-orzędnem, niezaslą- 

p io m m  znaczeniu dla państwu i j e g o  

przyszłości w l a s n e g o  morza, o- 
raz jaknajs,zersze rozbudzenie instyn­
któw morskich. Pęd ku morzu jest 
norm alnym  odruchem ka/dej zdro­
wej natury ludzkiej, yyyrostej na ni 
zinach. K io  raz poznał m orze ( spró­
bował w jego  n ieporównanem  pięk 
n ie szukai wytchnienia i nowych źró , 
'det energji. ten pozoMunie jego zde­
cydow anym  miłośnikiem

M y tu w W iln ie  manny do morza 
i daleko i 1*1 idę u. Drogę do najb liż­
szego d ą d  wybrzeża RaltyLu zatara­
sowały nam namiętności ludzkie. Za­
n im  one przeminą, nauczymy się cc 
nic io dalsze liatsze wybrzeże, które' 
jest tem samem, wspólnem dziedzict­
wem pełnej błędów w-zg|ędein niego 
przeszłości.

Pod protekto ratem  P. M arszałka Józefa P iłsudskiego

3!l Targl PółR.Tcnc i Wystawa Lniarska w Wlinie
26.Vi:5 
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PRZEMYSŁ, —  HA NDEL I RZEMIOSŁA, -
korzysts ją ze znacznych udogodn ień  koie jowo  transportowych,  

^ e n y  s t o i s k  z n a c z n i e  z n i ż o n e .
W  przygotowaniu m aso w e  wycieczici z całej Polski  i zagranicy.

D y r e k c j a

i o ‘X
ROLNICTW O I LN IA R STW O .

T A R G Ó W
W i l n o ,  O g r ó d  B e r n a r d y ń s k i ,  tei.  11*06
Biuro czynne codzienn ie  z w y ją tk iem  świąt  
dla interesant, od 11 do 13 1 od  17 do 19

Ks. rUmuhski Mikołaj 
od!eci?ł da Paryża.

\VARSZAV A, (Pat). Dziś odle 
ciał na swym samolocie do Paryża  
bawiący od kilku dni w Polsce ksią­
żę M ikołaj rumuński, żegnany na lo 
tnisku przez ministra sprawr zagrani­
cznych Becka, ministra komunikacji 
Butkiewicza, wuceministrowę szefa 
.sztabu g łów nego  gen. Gąsiorowskie- 
go, szefa protokófu  Romera i innych 
przedstawicieli sfer dyplom atycznych 
lotnictwa polskiego i wdadz

Posiedzenia prezydjuoi konferencji 
ekonomicznej.

ififliscjta tuczy Amerykę.
v

LOPTDFN, (Pat). W  wyniku po 
siedzenia prezydjmn konferencji eko ­
nomicznej które odbyło się w  dniu 
28 hm. pod przeyyodnictyy^m Mac Do 
nahla ogłoszony został komunikat, 
który zaznacza, że posiedzenie miało 
na celu omówienie dolychcza-,o\vych 
poTępów  w pracach konferencji. Ś°k 
retarz geiu ialny konlerencŃ Avenol 
złożył .sprawozdanie, przedstawiając^ 
sposób w  jaki konferencja zorganizo 
wała swe prace oraz obrazujący obee 
ny stan poszczególnych kweslyj, bę- 
dąeyeh. na porządku dżiennym obrad. 
ZabuTali naslęjmi; glos poszczególni 
członkowie prezydjum konferencji, 
przed.slay’ injąc inne szczegóły. dotv 
cząciti przebiegu prac yv posz.ez<'gó. 
n } ( “h komisjach. Slreszczenii przclrie

O stautlizację walutową.
LO.VD\ X, (Pat). Od dwóch dni 

trwają w Londyn ie  znowu usilne z i- 
megi dokoła kwestji  stabilizacji v a 
l inowej. T y m  razem  nie chodzi tyk  
o dolara,'ih: raćzej o złote waluty eu 
mpejiskio. W czora j  rano odbyło się 
poufne posiedzenie reprezen lan lów  i 
banków- em isyjnych  Francji, Relgji, 
Holandji i Szwajcarji.  Na ich usilne 
żądanie odbyło się następnie po połu­
dniu zebranie w  szerszeni gronie, u 
trzymane w najściślejszej tajemnicy, 
w  którem brali udział zarówno repre 
zentanci Banku Angielskiego, jak i 
liządu. Oiprócz 4 w ym ien io i i }ch  ban­
ków  Emisyjnych wzią ł w  tein zebra- 
nrii udział również gubernator Banku 
Angielskiego Norman. Z ramienia 
rządu obecni byli Mac Donald ; Cham 
berlain. W imieniu W ie lk ie j  Brytanji 
Hull w  imieniu Am eryk i,  Bonnel w i- 
m ien ia  Francji, Cohjn w  imieniu th>- 
laiutji i Franąui w imieniu Belgji.

Na zebraniu tem przedstawiciele 
złotych wTalut europejskich zażądali 
kategorycznie określenia stosunków 
funtów  i dolara do walut europejs­
kich.

l in i i  oświadczyć miał wr imieniu 
Amery-kijK S  zdecydowanem  życze­
niem rządu amerykańskiego jest, aby 
waluty europejskie pozostały przy 
zjłocie. Hull ośw iadczyć miał, że Anie 
ryka ani jednego dnia dłużej nie bę­
dzie kontynuowała inflacji, aniżeli 
jest to  konieczne dla w yrów nan ia  ce.n 
dając w yraz  swemu przekonaniu, 
akcja ta nie będzie długo trwała.

ze
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Sprzedaż  w  branży apteczno-d^ogeryjnej  prowadzi:
l.aborator. „ASM1DAR" Sp.  z o. o — W arszaw a, Gr*ybowst;a 8£

Sprzedaż  w  braoży kolonja lno-spożywczej  prowad->i
Firma Dr. E. PAULIN Sp. z o. o. —  W arszaw a, K rólew ska 2 9 *

Pp,  O d b io rcó w  prosimy o ł a skawe  żądanie  od powyższych  firm 

n o w y c h  c e n n i k ó w
„ F 0 S F A T Y N Ą  F A L I  ER A"  

w PARYŻU.

Kronika telegraficzna. “  ie z w y K ła  b u r z a  ii id L y o n e m .
  Aeroklub Kiu Grandense na powicd.M-

uda, niiesięczuein ui-hwatit .zaJiezyć w  j)Oc>fl  
cz łonków  h onorow ych  k lubu kapitana Sin 
irs taw a  Skarżyńskiego. Lotniik polski jest 
j )M T S z y m  członkiem h o n o ro w y m  aerok lu ­
bu.

Zniszczenie i ewakuacja całej dzielnicy miasta.
L Y O N  ( l ’AT ).  —  W sku tek  gw a łtow ne j  bn przez burzę  dom ów . W  górzystej części n r a

rz j  jedna z ,dz, eln-ie b y o n u  uległa  wielkie sta niekióre  nli.ee są  la dalece zniszczone
mu zn szezeniu Centra lny plac tej dzielnicy —  że dt.my grożą  zawa len iem  * h.  Spodzie
oo lo żo m  nisko, został z a s .p a n y  do w ysoko  r a i a  jest ew aku ae ja  eatej dzielnicy.

Z pobytu ks. Miki łaja runiur.ękfego w Warszawie.

• , Y v

gu ty ih  pruć ogłoszone zostanie w dn. 
julr/r.-szyin.

Molcy w w } \v ladzie, prasowym do 
w od 7.i1 in. iu.. że 'po lityka  inflacyjna 
Roostwclla jest j<xlnym z czyn n iK Ó w  
poprawy sytuacji gospodarczej Sia­
nów Z jcdnwzonych. lest rzeczą in ­
nych krajów- decydować wc w ła s n y m  
zakresie, czy n a s ze  metody uzdrow ię 
ma gospodarki poY\iimy być przez in 
n° kraje stosowane.

Siany Zjednoczone —  dodał Moley 
—  j iok ladab naogót wielki:1 nadzieje 
w kont,-rentji gospodarczej i daLkie 
są <k I pesymizmu. W  końcu yyywiadu 
?iRiley dał do zroizmnienia, że prezy­
dent Roo.scvelt nie zamierza zv\oływ. 
Kongn ^u przed normalną sesją z imo­
wą. Podcz.i.s poliylu w  W a r sza w ie  br.it 

króla rum u liii iego ks. M.ikolaj złożył wieniec  
na grobie  Niezmuiugo Żołmierza.

Na /djęciu iiaszi-m w idzim y k.s. Mikuła

Mi : \— . -.. . — . . . „ ■».    . .   ,

]u.zechodząocgo w  townrzyvtwie  1 v. icóiii:ić- 
slra Sp raw  }V o jskowyc-h gen. 1'abryeęgo  
pized. frontem ikoiiupanji h on o ro w e j  pTzed 
gr-ohesm Nieznanego Ż.ohiierza.

Lh a utb e^lau t ośw iadczyć mial, żc 
W ie lk a  Brytan ja stanowczo nie ma 
zam.aru staczać się na drogę inflacji 
i pragnie utrzym ać swo j obecny kurs 
stabilizacji de facto, n ie  w iążąc się 
jednak co do powrotu  złotego p a ry ­
tetu.

Ze strony ttonnetu wysunięta zo ­
stała propozyc ja  ogłoszenia yv tym 
sensie wspólnej deklaracji. Decyzja 
w  le j  sprawne prze łożona została na 
dzień .28 bon

28 bm. rano odbyło  się w  Banku 
Angie lsk im  posiedzenie pom iędzy  gu 
bernatorem  Banku Angie lsk iego Nor 
manem a w iceprezesem Banku Frań  
cuskiego. na którem om aw iano kwe 
Mję wspólnej akcji Norm an  yyyrazić 
miał catkOYYutą golowbSć pomocy 
Banku Angielskiego na yv}padek. gdy 
ńy n iezbędna b } ła  interwencja na 
rynku pieniężnym.

Następnie u Chamberlaina o d b y ł o  

•się śniadanie z udziałem Bonneta i 
d }  rektora Banku Holendersk iego Tri 
pa, na którem omawiano treść pw-chi 
tualnej deklaracji.

Do tej chwili sytuacja nie została 
jeszcze def in itywn ie  Wyjaśniona. Ist* 
nieje jednak możliwrość, że taka de ­
klaracja zostanie jutro ogłoszpna.

Posiedzen ie biura konferencji, ja ­
kie odbyło się we środę po po t\ łn iu  
pod przewodn ictwem  Mac Donalda, 
przy jęło do yyiadomości raport o  do 
tychczasowem  przebiegu konferencp 
i zdecydowało  ogłosić jutro streszcza 
ny raport o wynikach.

Dewaluacja kareny estońskiej.
Skępe zap.fenie psrear^entu fio r?ędu.

T A L L IN ,  (Pat). Na yyczorajszym- 
nadzyy-yczainem posiedzeniu parła 
mentu prezes Rady M in istrów  odczy­
tał deklarację, zayviadamiającą, że 
rząd zam ierza  yv dziedzin ie waluto­
w e j pójść za przykładem  Anglj'.,
państyy skandynawskich i Stanóyy Zje 
dnoczonych celem uzdrowienia życia 
gospodarczego.

„fiotioliny Wileńskie'1
W  ydanie

R a d y W ileńskich ZrząszeA A rtyst.
z 20 reprodukcjami.

Z a w i e r a :
I. MW »r to # ć  historyczna i artys­

tyczna g o b e l in ó w  Kated ry  w i leńsk ie j"  
n ap isa ł  D - r  M ore low sk i .

II. .O b r o n a  gobe l in ó w  wileńskich  
Falcty, dokumenty, g łosy  prasy** o d ­
czyt M  Z na m ie ro w s k ie j '  Pru fferowej.
„ O  gobelinach**, ośw iadczen ia  różnych  
inatyt. i zrzeszeń w W iln ie  i W a r s z a ­
wie w  spraw ie  sprzedaży gobe l inó w .

C E N A  4 Z Ł .  50 G R .

D o c h ó d  p rzeznacza  się na ratowan ie  
K ated ry  i gobe l inó w .

P o  Dabycift w e  wszystkich księgarniach

Fos. Libicki ii naczelnika 
Estonji.

T A L L IN ,  (Pat) Naczeln ik państ­
wa Tennison pode jm ow ał śniadaniem 
a minister spraw1 zagranicznych obia 
dem posła Rzeczypospolite j Polsk ie j 
Konrada Lib ick iego, k tóry  dziś w ie­
czorem  opuszcza stolicę Estonji.

D yrektor T-wa Lstońsko-Polskie- 
go, którego minister L ib ick i jest ho­
n orow ym  prezesem, wręczy ł mu na 
pamiątkę .srebrny puhar zas pani L i ­
b ick ie j o fiarow  .d kwiaty.

Partjf konserwatywnej 
w  Anglii gr$zi roabkls.
L 0 N D Ł ’N. JPati. Aczko lw iek  śro- 

dow-a całodzienna debata w sprawie 
Indy j na radzie naczelnej stronnictwa 
konserwa lywnego  zakończyła się zde 
cydowranem izwycięs-twem Raldwina, 
k tóry zdobył 83G głosów prz-cciwko 
356 głosom opozycji,  k ierowanej 
przez Churchilla, to jednak Taki. żfc 
jedna trzecia partji znalazła się w 
opozycji, jesi p o w a ś ie m  ostrzeże­
niem dla w-iększo.ści rządowe., MT zwią 
zku z tym w yn ik iem  głosowania spo 
dz iew aę isię należy, że w partji kon- 
serwatyyynej podjęte zostaną usilo 
wania ponownego 'skonsolidowania 
p a r t j i ; ‘̂ której w przec iwnym  razie 
grozi n iebezpieczeństwo rozbicie

W°gry ku czci Stfcfana 
Batorego.

B U D APE SZT , IPa tl. M inisierM wo -niw-ialy 
zarządziło, aby wszysikic-li szkołach wę- 
giorskich zprsan izow ano u toczys low i d l i  
uczczenia pamicci króla Słcfanii Batorego.

Minisfer gospodarstwa narodow e­
go oświadczył, że rząd doprowadź, 
kurs korony estońskiej do poziomu 
korony sz\yedzkiej, co oznacza de- 
yy-aluację o 3 5 'nroc.

P o  bardzo ożyw^tmej dysku .ji, któ 
ra trwrała całą noc, parlament uch­
walił dziś rano votum zaufania dla 
rządu 47 głosami przecn.L ł) 45.

Rekior USB. prof. W. Sta­
niewicz u Pana Prezydenta.

W  dniu 28 hm. o  godz. 11.30 rano 
Pan  Prezydent Rzeczypospolite j u- 
dzie lił  audjeneji nowemu rek torow i 
Uniyver.s'4etu Stefana Batorego v 
W linii prof. W ito ldow i Stanieyviczo- 
yy*i. ■

Prezydent I wiceptezyaent 
Senału gdedskkgo wizytuj*; 

rząd or iskl.
G D A N ś K .  (Pat). Nowow-ybrany 

prezydent Senatu w. m Gdańska, Ra 
uscńning i wicepri-zydent Senatu Gre 
iser przybędą yv dniu "3 lipca do W ar  
sTayyy celem złożenia o fic ja lne j wi 
zyty -rządowi polskiemu

Wizyta pauceknlkdw 
szwedzkich w  Gdyni.

G D Y N IA ,  (P a l ) .  W  dniu 28 bm. o godzinie  
10 rano przybyły  do Gdyni 2 pancerniki szwe  
dzkie „Gustaw V** oraz „Drotting Victoria“ . 
.Na pokładzie pancernika „Gustawa V “ znaj- 
( iuje się admirał  Tunim. naczelny dowódca  
czynnej floty szwedzkiej i dowódca  1 dyaiui  
morskiego. N a  spotkanie okrętów szwedzkich  
wyjecha ł okręt polski ..Bałtyk*' jia którego  
pokładzie  zna jdow a ł  się oficer łącznikowy  
polski i alUfeho morski Szwecji La Val. Po  
przybycu do mola nastąpiło wza jem ne odda ­
nie ó strzałów honorowych ze strony pancer­
nika .Gustaw V  j okręlu polskiego „Baftyk *

Ruczrtices traktatu 
'wsrsalsKleg!! w  Gdańsku.
G D a NSK (Pat) .  Na  skałek interv encji 

\v>isc'k.:cgu kirMii.iarza Ligii S a rodów  w  S*-- 
iiacie rozporządzenie  Scuialu co do opuszcze­
nia U-agi do potowy mas. lu w  dniu 28 bm. 
jako w  rocznicę podpisania traktatu wersa l­
skiego zoistało cofniąh Na budynkach pukli- 
eznych nie wy  w ieszono dziś 'żadnych fiag_ 
ualomias’! na prywatnych domach narodow i  
nc-c ja Uiści wyw ies i ł )  sf.c Hag, opuszczone do  
potowy lnaszlu.
aa - t m ' -  a a w

WŁ&DOMCŚCizKOWNA
H E F O R M A  S Ą D O W N I C T W A

Z K ow n a  donoszą, iż gahlnet Ol:IiistiOw 
p rzy ją ł  projekt re fo rm y  sądownictwa. .Sowa  
ustawa  ima wojść w  życ.e 1 wrześn ia  Ohec  
nie projekt został przedłożony do  rezpa łrze  
nia p rezydentow i Tepuhiiki.

łlOHOEKCY B. HRAĆATA OLSZA I kSKAUSA 
W C Ią Ż N IE  W YK R YCI

D ochodzen ie  w .spraw'e zabójstw a b. ( M a  
ta Olszausk.nwa u lknęlo  na m artw ym  |>UDk- 
<:'»>. Aresztowany pod zarzutem m orde rs tw a  
b. rządca  Żylis zóstat onegdlaj zwoin iony z 
więz-ż-n a z powodu  b raku  d o w o d ó w  w uy.
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„Święto Storza“  w Warszawie. p Q w  r U j J O w B I l i U  H U g e n b e r g a .
Pochód I przemówienia.

W A R S Z A W A . (I VT ). W  dniu 
28 bm., juko w  pierwszym dniu „Świi, 
ta M orza '1 stolica p rz j  Uralu wygląd 
odświętny. Dom y i gmachy publiczne 
udekorow ano flagami o  barwach na 
rodowych, zielenili i kwiatami. W  
witrynach okien, na balkonach, umie 
szczono emblematy państwowe oraz 
portrety p. Prezydenta Rzeczypospoh 
tej i Marszalka PiGudskiego.

O godzinie 18 oddział marynarzy 
z Gdyni zaciągnął uroczyście warty 
główną w  gmachu Komendy Miasta. 
Podczas zmiany warty  orkiestry w o j ­
skowa odegrały hvmn narodowy'.

Punktualnie o godz. 15 poprzedza 
na przez sygnały syren fabrycznych 
i gw izd  lokom otyw  oraz statków na 
Wiśle, nastąpiła ,,minuta milczenia'1, 
w  czasie której wstrzymany bvł ruch 
unczny w calem mieście.

Wkrótce potem na plac Marszał­
ka Piłsudskiego ściągać poczynają 
wszystkiemi ulicami delegacje stówa 
rzysueń i organizac\ j. Obok wetera­
nów 1868 roku i sfederowanycb zwią 
zków  by tych wojskowych kroczy mło 
dzież akademicka młodzież szkolna, 
harcerze. Związki pracowników urny 
słowych idą obok orgauizacyj robotni 
czych. Zatarły s.ię różnice socjalne i 
przekonań politycznych.

Duży udział w pochodzie wzięła 
również ludność żydowska.

Nad kolumnami pow iewają  chorą 
gw ie i tranparenty z napisami, świad 
czące o  przywiązaniu ludności do 1110 

rza

W krótce plac .Marszalka Piłsud­
skiego zapełnił się '.szczelna. Do zgro 
madzonych tłumów przemówił były 
minister Slrasburger. poczcm ufornio 
wal się olbrzymi pochód, który Kra* 
kowskiem Przedmie ścieni ■uszył nad 
Wisłę, gdzie około  godz. 21 rozpoczął 
się dalszy ciąg uroczystości z udzia­
le ui Pana Prezydenta, członków rzą­
du i innych wybitnych osobistości.

Podczas uroczystości ,,wianków“  
prS*es Komitetu Św ięta Morza gen. 
Orlicz Dreszer zwrócił się do Pana 
Prezydenta z następującemi słowami.

„Najdostojniej-izy Pamp Prezydencie! U  
dniu święta Murza przychodzimy do O b i e  
w imieniu licznych rzesz, którym morze ży- 
e'i.danie swe tchnienie w  płucach i sercach 
zaszczep Mo, z głębokim hołdem i dziękczy­
nieniem za te,, że, jak za najlepszych w ład  
(łów Najja.śij ej.szej Rzeczypospolitej, za 
Twojego najlepszego gospodarzenia i rzą ­
dów  Marszałka Piłsudskiego w zmartwych 
stałem państwie iści się morskie Polska pa 
nowanfe, za to, że pod Twojem i W jsokiem i 
aspiracjami wzrosła i tężeje największy klej 
not współczesnej Korony Polskiej, wytwór 
gen.usza i żywotnosei narodu —  Gdynia. —  
Przychodzimy z lia. leni wiclkiein i raiłoś 
nem: wytrwała obrona wybrzeża . naszych 
praw  morskcih, pełna rozmachu i wyraclio- 
war.a sumieor/e ofenzywa gospodarcza na 
polskie merze i Oceany. Stajemy karnie 
przez Tobą, Panie Prezydencie, prosząc o 
dalszy protektorat nad ęnaszemi poczynania 
naf’ i z radioScfą głęboką, z myślą w wielką 
przyszłość utkwioną i w podzięce za Twój 
trud ofiarny i bezinteresowny d la państwu 
wzno.i iny okrzyk, który oby już dzisiaj na 
skrzydlaeh wiatru przebiegi Oceany ; był 
dla chwały imienia polskiego podjęty przez 
wszystkich Polaków' na kuli ziemskiej: Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskćej Ignacy 
Mośeicki niech żyje!'"

„ Ś w ię to  Morza’* w Gdyni.
t .D Y N IA , (P A T ) .  —  W  dniu 28 b 

m. od samego rana w Gdyni panował 
niezwykły ruch. W  ciągu dnia przyby 
ło 12 pociągów nadzwyczajnych, op ­
rócz wielu zwykłych, przywożąc oko 
ło  15 tysięcy osób, w tern około 80 
dziennikarzy krajowych i zagranicz­
nych Spodziewany jest jeszcze prze­
jazd na uroczystości kilkunastu pccią 
gów  tak, że liczba gości wzrośnie przy­
puszczalnie do 25 tysięcy.

Miasto zostało bogato przybrane 
flagami liarodowemi i ziek-nią. Okna 
udekorowane emblematami narodowe 
mi. W  całem mieście nastrój świątecz 
ny i m im o dżdżystej pogody na uli­
cach wzm ożony ruch.

Uroczystości rozpoczęły- się cap­
strzykiem na ulicach miasta i spale­
niem stosu na Kamiennej Górze.

G D YN IA , (P A T ) .  —  W  dniu 28 b. 
m. w  godzinach popołudniowych ko­
misarz rządu wydał, śniadanie na 
cześć ks. biskupa Okoniewskiego, kló 
ry  przybył do Gdyni celem odbvc ij  
w izytacji kanonicznej i yyzięcia udziu 
lu w Święcie Morza. W  śniadaniu 
wzięli udział przedstawiciele władz i 
urzędów na czGe z kom. Filamowi- 
czc-m w  zastępstyyie d c y  floty, dyr. 
Urzędu Morskiego Łęgow sk im  i t. d. 
Podczas przyjęcia komisarz rządu wy 
głosił przemówienie na które odpoyyie 
dział ks. biskup Okoniewski, wzno- 
sząc okrzyk  na cześć Pana Prezj cP-ń 
ta Rzeczypospolitej i Pieryyszego Mar 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. Po 
biadaniu dostojny gość yy tow arzy­
stwie* komisarza rządu udał się na po 
święcenP kościoła na Witomienie.

Dziennikarze cześkosłowaccy e  Wilnie.
Powracając z wycieczki do kra­

jó w  bałtyckich, zw iedziwszy Ęstonję 
Finlandję, Ło tw ę i Litwę, przybywa 
dzisiaj do W dna  wycieczka dziennika 
rzy  czeskoslowackich, aby po kilku­
godzinnym pobycie w  naszem mieście 
wyruszyć yy dalszą drogę przez W a r ­
szawę do kraju. W  skład wycieczk i 
wchodzą; Zygmunt Klima, naczelny 
redaktor „Ceske Slovo“ , —  Jan Hej- 
ret, redaktor polityczny „Narodni Po 
łitika ", —  Svatosław Hoziyna z „Na- 
rodma Osvobozene“ , ksiądz dr. Dvor 
ink. profesor uniwersytetu, redaktor 
,L idove L isty", —  red. W anek z ,,Pra 
w o  L id a  J, Riipaczek, redaktor „Sio 
yenski Dennik11 (tłumacz Reymonta).

Antoni Pimper, redaktor działu gospo 
danczego „N arodn i L is ty “ .— W ac ław  
Tannenberger z ,,Venkov“ , —  Kon 
stanty Belgovskij, współredaktor ko 
respondencji Centropress, -—  redak­
tor Kraus z Agencji prasowej G. P. K.

Dziennikarzom kw arzyszą  radca 
czeskosłowackiego ministerstyya spraw 
zagranicznych dr. Walteri i urzędnicz 
ka estońskiego poselstwa yy Pradze 
Ingret Renings,

W ycieczka  czeskoslowackich dzień 
n ikarzy przybędzie wprost z Kowna 
przez naszą granicę yy okolicy Zawias.

Po  W iln ie  oprowadzać, będą kole 
gów  czeskosłoyyackich członkowie 
Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich.

Porażka Jędrzejowskiej
na mJędzynarcd. turnieju tenisowym w  Wimbledon.

L O N D Y N , (Pat). —  W  pierwszej n u dz ie  
gier pojedynczych pań, w  ramach m  ędzy 
oarndowegt, tun.ieju łemsowego w \y imble 
don. walczyła nasza tenisistka Jędrzejów  
ska z Angielka Mac Lear Pierwszy seł 
Jędrzejowska niespodziewanie przegrała -  
S:6. W  następnym „ędrzejowska opanowa­
ła  nerwy i wygrała dalsze dwa sety 6:6, 
6:2 kwalifikując się w ten sposób do dru  
giej rundy.

Niestety, druga runda przyniosła Jędrze 
jowskiej porażkę. Podczas meczu z Horn, 
rozegranym na centralnym korcie W iniblc  
donu w  obecności k lku tys('ęcy widzów, —  
Jędrzejowska, która wcgóle obecnie nie jest 
w dobrej formie, grała bardzo słabo i nie 
równo i została przez Horn w  2 setach z 
łatwością pokonana 3:6, 3:6, ulegając tern 
samem eliminacji z dulszycli rozgrywek o 
mistrzostwo W imbledonu

Hitler bądzie konferował z Hmstenburgiem.—  
Hitlerowiec Darre ksndyaaterri m  stanowisku

min, rolnictwa.
R ER LIN , (Pat). Sekretarz stanu 

Meissner przyjęty został w  dniu 28 
bm. w Neudeuk pitzez prezydenta 
Hindenburga, któremu złożył szize- 
gółoyvc sprawozdanie o yvewnętrznej 
i zagranicznej Sytuacji politycznej. 
Wszystkie kwestje, związane z dymi 
sją Hugenberga oraz z nominacją je 
go następcy, zostały w tej rk>zmo\vie 
poruszoM . W  najbliższych dniach 
do Neudeek wyjedzic kanclerz Hitler 
Do spotkania Hitlerja z prezydentem  
Hindenbnrgiem koła dyplomatyczne

przy wiązują wielkie znaczenie.
N a  konferencji zapadnie m. in. 

decyzja, uzy dotyChuKaJuwc skupie- 
nie resortów gospodarczy eh Rzeszy i 
Prus w  ręku jednego ministra ma być 
nadal utrzymane. Jako następcę ilu  
geuberga na stanowisku ministra roi 
nierwa wymiemają manodowo sw jali 
stycznego przywódcę organizacji cliło 
p-skiej W altera Daure, jednego z naj­
bardziej zdecydowanych przeciwni­
ków polityki rolnej ustępującego mi 
nistra.

Rozwiązanie partji państwowej.
B E R LIN , (Pat). W  dniu dzislej- nocze.śuie nozwiązlane zdntaly wszy st 

szym nastąpiło rozwiązanie partji kie organizacje krajowe, znużone do 
państwowej (demokraei). Rozwiąza partji państwowej.
Ilia dokonał zarząd sjtron/nietwa. Rów

Żałoba w rocznicę traktatu wersalskiej.
B E R LIN , (PA T ). 28 czerwca, jako w  

14 roczn:Vę podpisana traktatu pokojowe­
go w W era-lu, w ealyeh Niemczech o iliyi;. 
się uroczystości żałobne, połącz*, ne z niani 
fc.stiiejiunfi za rewizją postanów, cii traktatu 
wych. .Szczególnie demonstracyjny cliarak 
ter nadano fvm < bchodom jw striMcj Rzeszy, 
w.szysikiu ginaehy rządowe i większ-ość do 
mów prywatnych udekorowane# fiaganii pań 
slwi.n cmi, opuszc.znnemi do połowy uiasz 
in i okryten.i kirem. W  szkołach odbyw a­

ły się wykłady przeciwKO traktatowi poko 
jirwemu.

'Aszy.stkje pisma zamieszczają .specjalne 
artykuły o pokrzywiSzejiiu Niemiec przez 
traktat, głównie wski.zująee na nresprawic 
dłiwe wykreślenie granie ma Wschodzie.

Hitlerowski „Angriff“ oświadcza, że na 
ród niemiecki: zdecydowany jurt energe/. 
nie domagać się rewizji traktatu pokojowe 
go, jednak na drodze pokojowej.

lOOlo b e z p ie c z e ń s tw a
»V s z e l k i  s o r z e t

d a  ifi o p a r c i e  k a j a k o w e  
„ L E C H “ — W ilno, Wialka 24

i s p r z ę t  s p o r t o v i z y .

G O Ś C I E  Z  F E S T I W A L U .
Mim o słonych ecu, dość tłumnie 

pośpieszyła publiczność dó Ren.a 
dynki oglądać -zagranicznych gości. 
Prócz ji-dnej Polki, Z iuty Buczyńskiej 
(nagroda Za-ehęty SziLuk Pięknych), 
reszta w ystępow iczów  była 2  Rerli- 
na„ „y  ygnańcy, synowie E w y 1', PP . 
Kuth Sorel, Julja Markus i Żorż Gro- 
ce, to asy beriinskich baletów, dome- 
dawna tamtejsze gw iazdy, o trzym ali 
za swe tańce w  Polsce 'pierwsze nagro 
dy i złote medale.

Fest iwa l organ izow any >\ W arsza  
w ie na szeroką skalę, pow iód ł się zna 
kom icie pod w zględem  gospodarczym 
by ły  cudne ftfty w Łazienkacn  i w  VYi 
lamowie, przy jęcia garden-party w 
N a lobn ie  u Potock ich  i u p. min. Bec 
kowej, reprezen lac j jny Pan T w a r ­
dowski i sty lowć balety z epoki kro 
la Stasia, ale pisma 'przyznają że 1) 
my mic now ego  nie pokazaliśm y cu­
dzoziemcom, prócz nieznanych iift, 
ale symphcyjn ie miętych marodowj ch 
hopków, 2) że szkoły baletowe, ba r­
dzo liczne znudziły swym  recitalem 
publiczność, najlepiej_sie prezentowa 
ły  uczennice p. M ie c zy ń ^  iej pp  Ni- 
reńska, Fedro, k lasyczk j Sławska, To  
polnicka, technika Szymańskiej, oto 
wybitn ie jsze siły.

Z przy jezdnych  na jw ięce j było 
zwolenn iczek tańca plastycznego (kie 
runek Bodenwieser i Marii W iegm anł 
zachwycil i  patrzących: Swain, Lotte 
Goslar, Ruzalja Chładek i Ruth Sorel, 
to też dostała p ierwszą  nagrodę. Uka.- 
zała się i w naszym  grodzie . Jest to 
racze j m im iczka niż tancerka w daw  
nem słowa tego znaczeniu, je j r y tm i­
czne, gw a łtowne łamane ruchy, lub 
pow o ln e  om dlewan ia  pełne są po brze 
gi wyrazu, treść sprawy, oddawanej 
gestem twarzą, i sprężystemi wężo 
w em i skrętami bajecznie w yg im n a ­
stykowanych bioder, wym ownern i pal 
cami, to jest w- je j  grze najważnie jsze 
I  ona, i św ietny Groce, d u ż y nacisk 
kładą na ru-chy i w ym ow ę  palców, kló 
re u naszych tancerek nie grają żad­
nej roli, a w  takim tańcu jak im pre­
sja hiszpańska lub plastycznym obra 
zie maszyny, Źorż Gro£e robi rzeczy

nadzwyczajne, nadając sw ym  dz ie­
sięciu pa lcom  niesamowito życie in­
dywidualne.

Rulh Sorel ukazała nam dwa b ie ­
guny swoich m ożliwośc i: szalony ta 
nieć siedmiu zasłon Sahmuv i tkliwy 
obraz miłości macierzyńskiej. Obk* 
rzeczy na bardzo  wy-sokim poziomi'.. 
Groteski Julji Markus są dowcipne, 
tylko Ghundi, jeśli mu swoją  głowę 
to ; reszta powinna być nchuraktery 
zowHiiH, w iz ja  szwaczki była wslrzą 
sająca w swej prostocie.

\Yogóle on i tańczą, c z y  odtwarza 
ją, zupełnie Inaczej niż nasi, i trzeb 1 

ptrzyznać z daleko w iększą pomwslo 
wością j wgłęb ien iem  się w I r.-ść, rSP
tomiast kanciastość 
ruchów czasami zb \ .

i gwałtowność
szarpiąca 1

Nasz rodzimy kw ia tek  Ziuta B a ­
czyńska, dzielnie pod I rżym y wała ho 
nor Poiski wśród tych obcych laurea­
tów. Ma duży zmysł humoru, którY 
ją przeznacza do  w yczyn ów  charak 
tery-sty-cznych, doskonałe wyrobienie 
mus ku łów, pewien skręt całego to r ­
su w  skoku, był czeinś fenomenal 
nem, pom ysłowość  własna, czy nau­
czyciela, w  ujmowaniu tańców też ory­
ginalna i dowcipna; ty lko walc się nie 
udał, ani strój, anj ta gwałtowna szur 
panina, n ic  odpow iada s ly low i walca, 
jego duszy. Stroje m iała p. Ziuta ład 
ne, ale n ieodpow iednie, te stylizowa 
ne kwiatki, w  tańcu, k tóry  na aliszu 
jest no tow any jako chłopski, i aż się 
prosi w  tom ujęciu o sty ljzowany 
ubiór a la lalka łow icka czv  ku jaw  
ska; ta fa lu jąca jedwabna spodnie/ 
ka do oberka, to się kłóci ze sobą. 
W szyscy  laureaci dostali kwialy i licz 
ne brawa.

H r o .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
yyA liS Z A W A , (Pat) D ew izy : Londyn

36M ,  —  30,32 —  30.4S 30,18 N o w y  Y o tk
kafteł 7,10 —  7,14 —  7,03. Paryż 35,00 
35,18 —  35,3». Szw ajcarja  172,1.) —  17‘_’ ,.;3 
—  171,72. I lir lin  w obrotach n ieofia ja lnyct* 
211,70.

D olar w  obrotach i>rywatn>(h 7.0:') —  7,3.') 
Rubel zloty 4,83 —  4,85.

Glosy p>ctsy.
B E R L IN , (P A T ) .  —  Zgłuszenie dy 

misji przez Hugenberga oraz rozwią 
zanie się pai tji niemiecko —  narodo 
v\ ych aprobuj); całkowicie opinja nie 
m ' 1'ck i. W yda i zeiiiom tym prasa poś 
v\ięca obszerne arlykuiy. podkreśla­
jąc przełomowe ich znaczenie dla roz 
woju i konsolidacji polityki 8 Rzeszy 
której ster przechodzi obecnie wyląc/ 
nie w ręce narodow ych  socjalistów.

Organy hitlerowskie z uznaniem 
witają fakt podporządkowania się 
partji niemiecko narodowej ruchu 
wi narodowo - socjalistycznemu, uie 
szczędząc prze łyków  J Iugenbergowi, 
którego „A n g r i f f "  nazywa „postacią 
epizodyczną".

Komentarze dzienników zbliżo­
nych do wielkiego przemylni przedi 
wszy.stkiem „Boersen Ztg. " uderzają 
akceniowaniem konieczności utrzyma 
nia zaasd konserwatywnych w przysz 
tej polilyce gospodarczej. . Boersen 
Ztg." apeluje do narodowych socjali 
stów, by lojalnie dotrzym ywali p rzy­
rzeczeń złożonych przez llrtlera.

Na kolnjce Centrum.
PA R YŻ , yPat). Dym isja  Hugenber 

ga nie przestaje in teresować francu­
skich sfer politycznych. Dcc\zja ta 
uważana jesl jako zasadniczy zwrot 
w ewoluc ji ruchu hitlerowskiego. Za 
danie zjednoczenia, partyjnego Nie 
miec w  znaczeniu formahrem ko sta- 
ło dokonane. Pozosta je jeszcze tylko 
jedno s lronnic lwo do zw im ^  ia, a 
mranowiert ceńlrum katolickie Wszi 1 
kie pozory  zgody j przy jaźn i zewnę 
trznej prz> rozw iązan iu  stronnictwa 
n iemiecko narodowego  i przy uslą 
pieniu Hugenberga zostały zachowa­
ne. Istota jednak w ielk .e j przegranej 
konserwatyzmu niem ieckiego pozo­
staje faiktem oczyw istym . Prasa lewi 
cowa przepow iada Papenowi przegra 
ną w  W atykanie , a w niedalekiej 
przyszłości ustąpienie z rządu, co do

Papen wyjechał do Rzymu.
B E R L IN , (Pat). W ed ług  don ie­

sień prasy, w icekanclerz Papen w y ­
jechał do Rz\ 11111 gdzie odbyć  ma r o ­
zm ow y w  W atykan ie  w kwestjach 
kościelnych

— :o: —

Ausfrjarcy hitlerowcy 
oskarżeni o zdradę stanu.

W IE D E Ń , (P a ł) —  Aresztow anych  6 po 
-s»_w nurcilcw o - sucja lts ijoziiych  rio Se] 
iłin dolno ;sus.'rJack,'ego odstaw ionych  zo
słoto  ib. w; edeiYsk.ego sadu kra jowego. —  
W y lo ezo n e  zosta ło iin ś ledztw o o zdradę 
stanu.

WVV7CV 
OANOWM
MOSZA StCLlZW

D o nabycia w pierwszorzędnych 
m agazynach ga lanteryjnych .

Nieoczekiwany w ytrysk ropy 
naftowej.

L W Ó W , (Pał). —  W  Borysławiu iiasłij- 
pł'ł nieoczekiwany wytrysk na kopalu —  
„K lo n iT -, właśnuść Sle/gera. Pn jiew aż  da 
tyehcziisawe. wiereenAa nic dały żadnego r. 
zulta,tu, a geologowie oświadezyii, że nće 
"IJ.lłrży spodziewać s III i/i)Xii)'/,łuij;ę pokła 
<3ów, właśdkidl wypow-iedział pracę zatimd- 
isiiuiyni w kopaluć eobotnikoie Jednakże 
w ostatnjm dniu wypowiedzenia nagle w  
kopalni wytrysnęła ropa w olbrzymiej ilo 
Soi, którij obliczają u ł  100 wagonów mie­
sięcznie. iWt aś o'1 ciel kopalń') cofnął wynió- 
wfłniće, wystosowane do robotników.

Rozkosze uniwersytetu
(m aturzystom  ku p rz e s tro d z e ),

k *• -
Uniw ersytet Stefana Batorego mieści sit; 

W p ięknych  gm achach. Arkady, bram y, ga­

neczki, b luszcz na ścianach, stare topole 

koto  h ibJjoteki ^ to wszystko jest sieJan- 

kowe. Un iw ersytet budzi •zaufanie, P rzyb y  

szoin z szerok  iej Podskii serce p.ka ze w zru ­
szenia. Och, tu  studijować, tu w aim osferze 

serdeczności, m iłości bratniej p ro fesorów
i  studentów  czerpać m ądrość ze starych 

(ksiąg, cóż  to mius-i być za ro.zkosz!

Alt: za cichemil m uram i, k tó rym  znaho- 

żejistwom  iprzyglądają siię w yc  eczb i szkolne, 
byiwa mniiej wesoło. A  jmrż najmmóej wcsóto 

byw a  studenit. p raw a  w okresiie egzam in.

W iad om o , że prarwo to taki w ydzia ł, nu 

k tóry  pcha się Ikażdy, k tóry  nie w ie co z 

sobą zrob ić. Alana inałer szeroko  o Iw era  

ramliona. P rzy jm u je , a jakżt | czem uż ma 

utrudniiać dostęp d o  nauki garn ącej się mto 
d zieży?  A le  za-to magistrów- wypuszcza ską­

po Kontyngent i sztus. W ioscim e egzam m c 
to rzeź n iew in iątek. j 1

M ój p rzy ja c ie l ąiliufk# rak  tkwdi nad 

książką. Nae m ożna byto go n igdzie  w yciąg­
nąć Staf się bohaterem  i entuzjastą w iedzy 
czystej. W  rozm ow ie  ze zna jom ym i zacho­
w yw a ł .się dzwwaśe. N ieraz w lep ia ł oczy w 
łiieb o  i  zaczynał recy tow ać  staw-kii podatku 

sipadk-owego albo dw adz eścia cztery  pozy- 

cje formula-rza dla re jestrac ji funkcjonarju - 
szów  ipaństwowj-ch. P rzyczyn ą  tego  b y ł fakt, 

żo m ia ł zdaw ać egzam iny u p ro fesora  X.

—  Jak on  umie, o j jak  on  turće —  zw ie ­

rza ł sie mi ko.lega Izaak, klÓTy p rzepy tyw a i 

sw o jego  p rzy ja c ie la  ze skarbów  ości.

—  On lep ie j um ie jak  sam X. On lep e j 

um ie jak  dwóch  X. On już przeczytał i Głą- 
bdńśkiego i W ein feflda i  K rzyżan ow sk iego

ii Slrassburgeira. On naw et kon w en c je  p ocz­

towe uimue nić pam ięć w trzech językach , 
.jak k to  chce: po polsku, po francusku, albo 

po angielsku.

Jak w iększość słuchaczów  trzeciego  kursu 

K ięjon m ia ł na wliosnę składać jedyn ie  p rzed ­

m io ty  p ro feso ra  X. Na resztę ■przedmiotów 

nie zos ta ło  czasu. D zień  pracy od  4 rano do 
10 Wiiec.Jór by ł s zc ze ln e  w ypełn iony n iez­

m iern ie w ażnem i zagadn ien iam i jak  np, czv  

w  form u larzu  Nr. 7 figu ru je  p ozyc ja  m ie j­

sce zam ieszkania czy  .też nie, a lbo: czy p o ­
datek od psów  jest spraw ied liw y z punktu 
w id zen ia  zasad skarbow ych  w ypow ied zia ­

nym i p rzez pro fesora  X. P ew nego  dnia m ój 

p rzy ja c ie l w ziąw szy  dwa p ryszn ice i  n a tarł­
szy się wediug n ieom ylnej recepty spiry­

tusem poszed ł składać egzam in  W yru sza jąc  

tz dom u drża ł ca ły  i n ie m óg ł zapalić sam 

papierosa. Czekałem  go potem  przed bram ą 

uniwersytetu. W yszed ł b lady p o  pięciu g o ­
dzinach i szepnął Słabym  głosc-m. —  ju tro  

składam. I>a:si.aj p ro fe so r  ir e  ma nz-asy. 
Pusz-czaj mnie, dd.ę siię uczyć. N ie pójdę do 

SzŁratla —  i spo jrza ł -na mnie wściekłem , 

p r z ek r wi o ne m okie 111.
Nfizajnitrz spotkałem  go w  kaw iarn i Sie­

dział, ponuro w patrzony w stolik. —  Egza- 
j 11 "111 mam za tydzień, p ro fe so r  w v jech a l do 

W arszaw y. Odpocznę i zaraz idę znowu pr.i 
cować. A  jeże li będziesz m nie nam awiać na 
p ijatykę pysk spiorę.

Tydz ień  rp łyn ą ł na 'pogłęibiauu w iado­

mości. P o  tygodn iu  p ro fe so r  w yzn aczy ! mn 
jem u A*rz.vjarc.:eSowi tennim w n iedzie lę . 7, 

niedzjieli p rze łoży ł term in  na poniedziałek, 

z pon iedziałku  na piątek. W  piątek zachoro­
wała żona pro fesora . W ob ec  te g o  am atorzy 

egzam inu czeka jący  na tę upragnioną p r z y ­
jem ność jmż dw a  tygodn ie odeszli, zg rzyta jąc  
zębam i. W  sobotę czdkaJli k róce j n iż zw yk le, 

b o  już po dw óch  godzinach  oczek iw an ia  z a ­

dzw on ił telefon  i p ro fesor zapow iedział, że 
b ęd zie  egzam inow ać w  iporćedziałek. M ój 

iprzyjacliel u legł dem ora lizacji. K ie  zaglądał 

ju ż do  ksiiążki i n ie  p ow ta rza ł -stawek ceł- 

nych. Sam m i zaproponow ał, żeby pó jść  do 
baku. Jednak sum ień e  Tuszyło i  całą noc 
przed  egzam inem  kuł ok ręc iw szy  g łow ę  m ok ­

rym  ręcznkiem . Rano dow iedzia ł się, że 
p ro fe so r  będzie  egzam inow ać jutro.

N azaju trz studenci zastali w  sen rnarjnm  
kartkę: „E gzam in ow ać będę p o  w akacja ch " 

R ok  pracy, trzy  tygodn ie praw ie codziennego 
chodzen ia na egzam in. M ój p rzy ja c ie l w y ­

szed ł p rzed  bram ę uniwersytetu. W ła śn i*  

nacfchodziła n ow a  wycY-czka i m łode ucze- 
nice ogfląda-ły z szacunk itm  i z westchn ie­

niem  starszego kolegę. S zczęśliw y jest ta k i-  - 
ani go dw ie  nauczycielk i n ie obchodzą, ani 
n-.aliury się uie b o i —  och, być -nareszcie 
w  un iw ersytecie —  co  to za  szczęście!

Dr. LU D W IK  GEWIS

C i i  Istnieje kultura arjska?
< ^ a  m a r g in e s ie  ' a s y * m u  k u l t u r a l n e g o )

Po  m o im  artykule z dnia 27 m a ­
ja b. r . i  zwróciło  się oo  mnie w tele 
osób listownie lub osobiście z zapyta 
n iam i, których treść m ożnaby było 
streścić w  słowach: „w szystko  d o ­
brze —  przeczy  pau istnieniu rasy 
aryjskiej, ale kultura aryjską przecież 
is tn ie je1?!"

Moja odpow iedź  na to brzm i zu 
pełnie jasno. Ludzie m ów iący  tym sa 
m y m  język iem  —  m ają  zawsze także
i inne cechy wspólne. Choć nie p o ­
chodzą od wspólnych p rzodków  —  
to rozum ie ją  się oni wzajemnie, p o ­
rozum iew a ją  się m iędzy  sobą, wy.dSie 
n ia ją  swe myśli 1 łączą się celem 
wspólnej pracy duchowej,. Rezu lta­
tem wspólnej izaś pracy  duchowej 
w iększe j ilości ludzi, m ów iących  t\m 
sam ym  językiem , sumą duchowt j 
działa lności naio jlu  jest to, co kultu­
rą  nazywam y.

Jeśli w ięc  ludzie m ów iący  współ 
nym  język iem  są twórcam i wspólnej 
kultury —  to i ludzie m ów iący  p o ­
k rew nym i językam i muszą m ieć w 
swem życiu  duchowem 1 w swej ku l­
turze coś pokrewnego. Marcin Luther 
raz okreś lił:  „Język  to pochwa, w  któ 
re j tkw i ostrze ducha".

Z pokrew ieństwa ję zyk ów  indo- 
europejskich (aryiskicli) możem y i 
musony wyciągnąć wniosek pokre­
wieństwa duchowego i spólnoty ku l­
turalnej narodów  m ów iących  temi 
językam i. I w  rzeczy  samej badaczo­
wi kultury nie jest zbyt trudnem udo 
wodnic liczne zgodności pod w zg lę ­
dem wyobrażeń re lig ijnych  i m ito lo ­
gicznych, po jęć prawinych j obycza­
jowych , urządzeń społecznych ; r o ­
dzinnych —- słowem rozliczne z god ­
ności m iędzy  różnorakiem i z jaw iska ­
mi duchowemi i stosunkami ikultu- 
ra lnem i u Indów, Persów, Greków. 
Rzymian, Celtów, Germanów, Aistów, 
i Słowian. Zw ięź le  m ów iąc badaczowi 
zarysowu je  się wyraźn ie i dobitnie 
wspólna kultura araiska.

Badaniem tej kultury zajmuje się 
nauka o starożytnościach indoeurb' 
pejskich i liczy ona  w ie lką  dość b a r ­
dzo poważnych  uczonych. Opiera się 
ona w  większej części na f i lo log j i  p o ­
rów naw cze j a także porównuje  sa­
modzieln ie mity, sagi, obycza je i zw y 
czaję starożytnych narodów  indoeu 
ropejskich  lub też z jawiska te u lu­
dów, aryjskich, k tóre zachowały swój 
p ierw otne  charakter jaK n. p. L itw i 
n i 2).

N ie  f i lo logow i wydaje  się z pew 
nością dz iwnem w  jaki sposób może 
nauka w yc iągnąć  konkretne wnioski 
o  zamierzchłej kulturze na podstawie 
porów nan ia  języków  j by  tych n ie­
dow ia rk ów  przekonać p od a ję  pokrói 
ce dwa przykłady.

Jeśli np.' na określenie pojęcia 
„d o m "  zna jdu jem y w stroindyiskiem 
wyraz „dam as", w  g reck im i:  „do- 
m os“ , tacińskiem: „(‘lunius" i staro 
słowiańskiem: „d om u 1’'' a także podob 
n ie brzm iące w yrazy  na określenie 
pojęcia „ d r z w i "  —  tu m ożem y zupeł­
nie śmiało wyciągnąć ~ tego log icz ­
ny  wniosek 'że n a rod y  aryjskie m ie ­
szkały w domaćli i Chałach opatrzo  
nycli drzwiami. Jeśli natomiast m im o 
skrzętnego poszukiwania nie m ożem y 
znaleźć m iędzy  indoeuropejskiem i ję 
zykam i wspólnej tu  w  w y  pojęcia „ o k ­
n o "  —  lo i z tego w ysnuw aim  lo ­
g iczny wniosek, ż-e indoeuropejskie 
dom y nje m ia ły  ok ien  Po tw ie rd za  
nasz ten wniosek znany ogóln ie fakt, 
że jeszcze w n iebardzo odległy ch cza 
saćh na północy Europy  budowano 
chaty bez ok ien  ale zaopatrzone w 
drzwi. Jako jedyny o tw ór celem wen 
tylacji i służący do oświetlenia wnę 
trzy służył o tw ór w  dachu .

Lub drugi przykład: Jeśh na poję* 
cie „w d o w a "  znajdujem y określenia 
w  istaroindyjskiem: , y idhava“  łaciń- 
skienr: „v idu a “  gockiem ,w iduwo" 
—  a natomiast żaden ję zyk  staro in- 
doeuropejski nie zna nazwy na po ję ­

cie „w d o w c a 11 —  to m ożćm y wyciąg 
nąć pew n y  wniosek że u a ry jczyków  
stosunek m ężczyzny do kobiety, byl 
całkiem odmienny aniżeli kobiety do 
mężczyzny. Kobieta, która straciła 
męża tak bardzo różn iła  się od  in 
nych zamężnych łub n iezam ężnych  
kobiet, że musiano na je j  określeniu 
znaleźć całkiem iuny wyraz.

Z tego, że n iema odpow iedn i­
ka na męża, który straci! żonę —  wy 
ciągamy wniosek, że strata żony nie 
oznaczała dla męża m c  ważnego tak 
jak np. strata sztuki bydła. Na tych 
dwóch przykładach clivba już udowo 
cłiiilem, że na-ipodstawie fi lo log j i  p o ­
rów naw cze j ję zyk ów  indoeuropoi 
skich nauka udowadnia z całą pewnoś 
cią nader ciekawi i ważne rysy  
wspólnej 'kultury indoeurow jsk ie  j 
(aryjskiej).

I teraz musimy się j>rzenieść ze 
s fery  nauki w  sferę tragikomedji. Tak  
jak / pojęcia f i log icznego  „ A r jó w "  
narodoyvi-łsocjaliści uczynili narzę­
dzie polityki —  tak 'zrobili w  tym w y 
padku z poj-ęcia lnsloryczno-.filogicz 
negojnarzędzie nienawiści k tóre j osia 
tnim w yrazem  byłv  płonące stosy 
książek najw iększych współczesnycli 
pisarzy nń placach Berlina.
‘ Kultura aryjska Utnie je —  ale jest 
to kultura m artwa której korzenie 
tkwią w  czasach pre historycznych. 
O zbadanie jej i rekonstrukcję 1 1 1 0- 
zola^się uczeni.

Kultura nowoczesna natomiast,

wspólna wszystkim  narodom Zaclio 
du jest tylko' w  części, może w  w iel 
ku j części kulturą an-pska. N iezm ier 
nie wazue jednak i istotne wartośri 
kultury now oczesne j nie są pochodź 
nia aryjskiego. Właśnie nauka o sta 
rożyinościach indoeurbpejskich, sta­
rając się iść śladami kultury indoeuro 
pejskie ji aż do zamierzchłych czasów 
napolyka na -elementy kultury i skar­
by kulturalne k tórych  pochodzenia 
należy »szukać n ie u narod ów  aryj 
skicli. Jeśli postaw im y sobie pytanie 
skąd narody ary jskie w z ięh  unnejęt 
ność robieniu mieszaniny 9 proc. mie 
d/i i 1 proc. cyny, zwanej bronzt-m 
to p raw ie  wszyiscy h istorycy i prchi 
slorycy odpow iada ją  jednogłośnie że 
zdobyli ją w  Mezopotam ji, kraju le 
żąeym m iędzy Eu fra lem  a Tygryisem 
Jakie znaczenie broni#: miał dla roz w ór, 
ju kultury m atc i ja lne j nie potrzebuję 
chyba wywodzić . Jeśli znowu zastano 
w im y się nad kwest ją skąd-ary jcz  y- 
cy o trzym ali p ierwsze wiadomości 
astronomiczne, i j iodział czasu —  to 
znowu h istorycy kultury na to  jedno­
głośnie odpowiadają, że od Babilon 
czyków. A  jeśli iz.nowu zapytamy, kto 
nauczył a ry jc zyk ów  pisać i czytać —  
lo nasze znaki pisarskie wskazują na 
Fenicjan, k tó rzy  przekazali nam se­
m ickie systemy pisma. Na zjeździć 
antropo logów  n iem ieckich  i ausłrjac 
kieb przesławny Rudolf Yirchow’ przy 
z n a ł : ł) „Jak dalece sam zbadałem sie 
dliska najstarszej kultury ludzkiej, 
jak dalece zdołałem je sobie u p rzy ­

t o m n ić - ,z piśiiiiennict wa fachowego 
—  to nabrałem przekonan ia , że po­
czątki naszej kultury ty lko  w  drobnej 
części powstały wśród narodów  ary j 
skicli j to tylko z powodu koniecznoś 
ci życ iow ych  jednostek. Nawet a r y j ­
ska prehistorja  miała zw iązek z kul 
turami Egiptu i Babilonu —  jak to 
w ykopalt.sku w  yk az u ją".

Gdy dziś narodowo-socjaliści a 
nawet nasi 'domorośli naroilowi-de- 
mokraci krzyczą obłąkanie, że pojęcie 
ludzkości jest -dziś niczero, że wszyst 
ko co kulturą nazywamy' jest dz ie­
łem jednej rasy lub jednego narpdu 
-—  lo nauka, f i lo log ia  i hislorja, uczy 
nas czego innego. Uczv nas, że fciema 
wybrani ‘go narodu lub wybranej ra ­
sy  na świecie, że kultura którą się 
szczyc im y jest darem różnorodąych  
ras i narodów, rezullatem wysiłków' 
całej ludzkości. Rasy 'powstają j giną, 
narody po jaw ia ją  się i znikają. W  ż y ­
ciu narodów, są przyp ływ y  i od jdyw y 
są kroki wrprzód i wstecz —  w  życiu 
ludzkości Istnieje ty lko droga n a ­
przód, wspinanie, się ku n iepojętym  
szczctom.

6  „K u rje r  W ilrń sk i".
3) Juk. Grimm, F. A. W eber, M a i

M iw A ir , R. Delbruezk a .prze(łewazystk’ cm 
OŁto Sciirader. „ReaLlex,ikon d er indogerm-i- 
nischen Altertum skunde‘‘ .

3! M. M ueller: B iographies o f  W ords and 
the H om e o f the Aryas.

*) W iedeń  ltłOO,
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U C H A  ZE BR AN IA  POSELSKIEGO.
Starań-* tu K om itetu  Gm innego BBV lt w 

“Sołach 'V p ow iec ie  o&znńańskim odbyto się 
w p o lew ie  b ieżącego  miftsiifca spaw ozdaw  
■cze zebranie- poselskie, na kłórent WySlpp t 
w  cnarakterze iprfiegenta ,po-soł Józe f Pol- 
hoWSki.

N a  .zebranie to  p rzy h i to około  200 c /ó^i 1 
ko w ii sym patyków  B B W  R z. initos loczka i 
oko liczn ych  w iosek.

G iowńym  tem atem  przem ów en ia  p. posła 
P o lk ow sk iego  były  spraw y ro ln icze  i  stosu­
n ek  '•zadów jiom ajow ych  do nich. O m ów i v 
szy w  p rzystępnej fo rm ie  treść n a jw ażn ie j­
szych, wydanych  ostatnio- ustaw p. poseł 
P o lk o w sk i podkreśl*! p rze jaw ia ją ce  się w 
tych ustawach dążen ia rządu do wydźwi^diię 
«c*a roln ictwu z opresyj k ryzysow ych  i  pa­
pier arii a n a jbard zie j op łaca jących  się w na­
szych W a r u n k a c h  dla rotnilków d z :a łów  pro- 
dnikcjś zarów no zw ierzęcy , jak  i rośiffi-n.iy. 
P ozatcm  s-treSrł w g łów nych  zarysach wy 
n iki uchwal Zjazdu G ospodarczego w  W a r ­
szaw ie  i w skaza ł na w zm a g ^ ą cą  się z in i­
c ja tyw  y rządu  solidarną działa lność wszyst 
Lich .czynników B B W R  w państw ie nad p o j-  
m esien iem  dobrobytu

k oń co w y  ustęp sw ego przem ów ien ia  p. 
poseł P o lk o w sk i p ośw ięc ił ogó ln ej charakto 
rys ty cc  sytuacjiii p o lityczn e j w  ,Państ/.v e  i  da 
s tru kcy jn e j p racy party j opozycy jnych , po 
siadających jeszcze  dotąd  swą reprezen tacją 
parlam entarną i w yzysku jących  tryb u n - w 
parlam encie dla wiprowadze-ńa zam ętu w  
nastro je  mas.

P o  tern przem ów ien iu  izabrało głos ki! 
ku m ie jscow ych  działaczy, prze/.ażmie gospo­
darzy, k tórzy  in teresow a li się sprawą obn i­
żen ia cen na. p rodu kty  m onopolow e, fab ­
ryczne i zrów nan ia ich z poziom em  cen p le ­
dów rolnych. Na w szystk ie zapytan ia p. po ­
s e ł sśawtot zw ięz łe  wyjaśtueniia. Zebran ie 
nniało p rzeb ieg  bard zo  pow ażn y  i wykazało , 
że społeczeństw o tu te jsze  ożyw ione jesl szcz 
rą  -troskę o podstaw ow e in teresy państwa 
i ogółu jego  obywnUjiM.

Z  pogranicza.
12 OSÓB ZB IEG EO  Z ROSJI.

P rzez gran icę państw ow ą w  oko l t y  -Hrv- 
horr-wiw-ze na Uw-irn poteki dostała się grupa 
uc iek in ierów  z ZSSR. W lśród zb iegów  było  
7 m ężczyzn  i  5 kobiet, W szyscy  pochodzą 
z okręgu kojdanow sk iego.

Z S O W IE T Ó W  PO SK4RB.
Na granicy polski. sowieckiej w rejonie 

Tomaszewicz zatrzymano dwóeh osobników  
z plecakami i uzbrojonych w kilofy f topor 
ki. Pozatcm u zatrzymanych znaleziono plan 
miejscowości, w której, według ze/ aa ,i. ma 
znajdow ać się skrzy ni;; ze skarbem, puzusta 
wfonyin przez wojska sowieckie, cofające 
się w roku 1920.

(Ki.bii.cy ci nazwiskiem Kozłow i Kaszun 
Duch' dzą z < kręgu w- łebskiego. Oświadczyli 
cni, żc od kilku lat planowali wyprawę do 
Polski po skarb, lecz stale - napotykali na 
rozmaite przeszkody.

Ićdano się dc miejsce, gdzie na 11 i się zna j 
dować skarb, lecz mimo skrzętnych poszuki­
wań —  naturalnie «>■ nezim ieziono Kaszun 
i k i złów zaklinali się na wszystkie świę­
tości. iż własnoręcznie z polecenia pewnego 
komisarzu i zakopali skrzy nię i że doskonale 
miejsce pamiętają. Niefortunni poszukiwa­
cze złotego runa przypuszczają, iż skarb 

• wykopał ów  komisarz, który w roku 1022 
zmarł w Moskwlic.

W ładze poleciły Kozłowa i Kaszuua » v -  
Siedlie do ttosjf.

LO TN IK  SO W IE C K I N A D  PO LSK Ą  
GRANICĄ.

Z pogran icza donoszą, liiż w oko licy  lira j- 
ska  lądow ał przym usow o sam olot smv ec!d, 
k tóry  wy .stantowal z lotn iska leningnadzś le­
go. Lo tn ik  lenieć m e t  du Kowna, a wskutek 
bu rzy  zb łądził ii zo jg iazl się nad granica 
Połslk i

W Y S IE D L O N Y  Z L IT W Y .
Z litew sk iego  pogran icza d-onoszą. -ż 

ouegdaj w re jon ie  0 1 knon i/li w ysied lono do 
Po lsk i 48-le in :ćŁ i Ludw ika Kasztana, po­
chodzącego  z. O f t y .

EKSPORT I IM PO RT T O W A R Ó W  N A  TERE  
N IE  W IL . DYREKCJI P. K. 1>

Ze Stołpców  donoszą, iż w  ostatnim  ty ­
godniu przez stację graniczną przeszło do 
"Rosji ogółem  34 wagonów  tow arów  poftskwh. 
W  tym że czasie do Polsk i p rzyw iez iono 27 
w agon ów  tow arów .

Do L itw y  przeszło k ilka w agonów  ma 
nufaktury, o le jów , nafty i cukru.

U IĘ C IE  PR ZE M Y T N IK Ó W .
Na odcinku granicznym  Turm onty ari 

sztow ano dwóch obyw ateli łotewskich i jed­
nego polskiego pod zarzutem uprawiania na 
w iększą skalę przemytu.

| L U K S U S O W E

? L e t n i s k o - P e n s j o n a i  w e  D w o r z e
J Kom fort,  kana l izac je ,  wanny,,, e lek try -  
f  czno ić .  W y k w in tn a  kuchnia. Sa m o«
♦  chód, konie , kort tenisowy. Poczta  
^  telefon na miejscu. K ą p ie le .  Re feren - |
♦  cje z ub ie g ły ch  sezonów  Z a r z ą d  do -  •
♦  min jum Rakliszki, poczta  Butrymańce ♦
X (p o w ia t  l id zk i) X

Jak zachować się 
w czasie burzy.

llon ied aw n a  zasady zachowania się w 
czas ie  iburzy ro iły  się od' szeregu przesądów . 
N o w y  dział m edycyny, elektco-patalogja , o d ­
rzuciła  w ie le  z ty-ch przesądów , względu e 
.potw ierdziła n iejeden z nich, W ed łu g  d z i­
s iejszych  pog lądów , zMn-howana' -nasze w 
czasie  burzy za leżeć pow inno pirzodewszyst 
ikiero od  4ego, gd zie  nas bunza zastanie. 
Jeżeli w czasie bu rzy  zna jdziem y się przy 
p racy w  polu  ilu-b na -spacerze, w ów czas po 
w inn iśm y pam iętać  p-rzed-ewszystk:em  o tern, 
że  n ie Wolino nam nie ty lko  biec, a le  nawet 
przyśp ieszać Icro-ku. T rzeba  krokiem  wwo-I- 
jiiiionym udać się w  kierunku n-ajbUAszyrh 
zabudow ań  a jeśli, n iem a ich wjjoJi-l-żn. a 
w y ładow an ia  a tm osferyczne są stilne j częste 
lep ie j jest p o ło ży ć  się na -ziemi. N igdy nie 
n a ieży  z obawy przed  deszczem  chron ić się 
pod  drzewaim.' k tóre bez w zględu  na rodza j 
są doskonałymi wabrki-em dla run ów.

Jeśli burza zastała nas w domu, połowa 
n-iebezpieczcńs-t wa jest poza  nam i. I tul aj 
pam iętać  m usim y o  wypełn ien iu  ld lku za­
sadn iczych  postu latów . P o  p :erws.ze należy 
pozam ykać  bczwzględm ie wszyidk ic dir/.wi, 
okn a " we-ntyłatoTy, celem  zapobieżen ia prze 
ciągowii, k tó ry  -czyni p ow ie trze  doskonałym  
przewodn.ik :em elektryczności. Następnie od­
rzucie  należą ws-zelke p rzedm ioty  m eta low e. 
K on ieczn ość  -pozbycia się na czas bur/w 
p rzedm io tów  m et-alowycb wskazana jest 
przedewszysilkiiem  u ludzi, któwych burza za ­
stała poza  -domem. W  w ieku ra-dja i ciek 
tryczno-ści -niebe.zpieczeiistwo sprow adzenia 
jjiorunu  tkw j rów n ież w  antenie radjowe.j 
i instalacji świiet-Inej. oraz te le fon icznej. N a ­
leży  w jęc  w  czasie burzy trzym ać się zdała 
od  -tych u-rządizeń, an lenę zaś uziernmć.

ak.

Obrazki wiejskie.
K I N O .

D o -włoski p rzybył mlłodziierrec i p rzy  

k-Wfc! k itka  ogłoszeń k inow ych . Aż ro iło  s-ę 

od b łędów  prtogra . i -nycb, n ie m ów iąc już 

o styilu. Zato Teklam a p ie rw szo rzęd n a : „A n i 

o k o  rui- ewid-ziawszy, ann ócho n ie  siyszaw - 

szy, co -sień jó tro  w  tej w  jo  ze e bendzi dziaw - 
Szy. Ps-zygrywać bendzi or1k;estra deuta, ce­

ny: po tszy ja ja  lub dw a  kurczęta11 i  t. d

Lu d zie  czytali- i czekalli „ ju tra  ‘ , gdyż—  

trzeba weadzieć —  90 proc. ulldności nie 

m .alo  o kinlie po ję ie ia .
" 'N aza ju trz  do „sałŁ“ z-asło się Indziów , 

jalk much ów 11, a d zieciarn ia  szturmem brała 

sailę. Zaciekawienlie rosło z  m inuty na m - 

nutę.
W reszc ie  p rzyb y ł sam  m ajster kątow y, 

z du/.ą walizą, dlłu-gi-emi k ijam i i naczyn iem  

szlklanem (akuniulailor) Stukanie, pukanie, 

biie.gant-.o za dywanam i. W reszc ie  sprzedaż 
billethu P o  chwili! koszy,k napełn ił się ja ja ­
m i d rugi -kurczakami. W-s-zyscy ciiSną się 

naprzód, b y  „ le p ie j11 zobaczyć. Nagle św ia­

tła  zgasły i rozłe-gł się glos: „a  iteraz proszę 

uw ażać dobrze  patrzeć  na płótna . R ów no 

eześriie pocizęło -coć wa-rc-zeć. Po chw ili k rzys  
— n ;e  niiew (lać ! Zapa lić  Jampa, będzie  wy- 

rażneljll! A  duszno n ie  do  w ytrzym an ia . 

K toś zem dlał, kogoś przydus-illi, jak ieś dziec­

ko ipocizęło pła-kać. „Opera-tor f ilm o w y 1” k r ę ­

ci, w ysila  się. A  kr-zylk nei ustaje. K toś 

w rzeszczy : „oszulkanstwo, obtnan, dawa^

ja jk i nazad I Z rob iło  się ‘zannieszaniie-. Zapa­

lo n o  lam pę, z braku pow ietrza  zara-za zg a ­

sła W szyscy  rzu c ili -się do kosza po jajka...

Szkoda w ielka, że pan  -ten p rzeszed ł p ra­

w ie  ca łe  w o jew ó d ztw o  i- zohydz,ił k ino. —  

Wsz-alk jest to jedyn a rzecz, k tó ra  p rzy  d o ­

b re j aparaturze iii odpow iedn im  doborze  f i l ­

m ów  m oże m ieć na wsi ogrom n e pow odze 
nie. J. H.

W czo ra j  w przeddzień „Święta  
M orza11, miasto od rana przybrało 
-szatę odświętną. Chorągwie o bar 
wach państwowych pow iewały &. 
wszystkich gm achów instytucyj pań 
stwowych, wo jskow ych  i sam orządo­
wych oraz dom ów  prywatnych W i e ­
czorem góra Zamkowa, Trzykrzysku. 
dworzec j w iele instytucyj zajaśniały 
pom ysłową dekoracją świetlną. Na u 
licach panował o ży w ion y  ruch. D a­
wało się w yczuwać podniosły., św ią­
teczny nastrój, przeb ija jący się w  o- 
żyw ionem  tętnie ruchu ulicznego.

Punktualnie o godz. 3-ej rozległ 
i się izbiorowy - gw izd  ren fahryc-i - 
nych, statków, p a row ozów  kole jo 
wych oraz sygnałów samochodów. 
Na znak ten momentalnie w  całeni 
mieście wstrzym any zoistat ruch. 
W szyscy  w  skupieniu, w  ciągu jedno­
m inutowej ciszy, z łoży li Iioł-d bohate­
rom  po leg łym  w  obronie granic za­
chodnich Rzeczypospolitej.

O godz. 20 wyruszył na miasto c a ­
pstrzyk orkiestr wojskow ych  garni 
zonu wileńskiego. Orkiestry zgrupo­
w ały  się później o godz. 9 wiecz. na

placach: Katedralnym. Orzeszkowej 
i Ratuszowym, gdzie odegrano kilka 
u tworów  koncertowy cli. Za ork ies­
trami n iesiono moc transparentów 
manifestujących przyw iązan ie  Polski 
do morza.

W ieczorem  nad brzegami W i l j i  
panował o żyw ion y  ruch. W szystk ie 
przystanie i towarzystwa wioślars 
kie by ły  jaskrawo iluminowane. U- 
rządzo-no coś na podobieństwo w ian ­
ków. Udekorowane zielenią j ośw iet­
lone pom ysłowo lampkam, ełektryez 
nemi w yp łynęły  na wodę łodzie, k tó­
re w  ciemnościach u tworzy ły  różno­
barwny e fek tyw ny korowód. Puszcza 
no wianki, k lóre paląc się popłynęły 
w dół rzeki. Na poszczególnych p rzy ­
staniach p iz yg ryw a ły  orkiestry oraz 
urządzono wesołe zabawy. Na gó ­
ra cli Zam kow ej i T rzyk rzysk ie j  za­
palono znicze.

Do późnią miasto tętniło silnem 
tempem w zm ożonego  rueliu, św iad­
czącego, iż cała ludność bierze udział 
w  tak drog ie j dla każdego Polaka u 
roczystości.

Program uroczystości w  dniu dzisiejszym.
W azysłk ie a-omy udekorow ane są zielenią , 

JjSętfrryi nli.rodowem i, chorągw iam i fi n a lep ­
kam i L% i M o rsk e j ^1 'K oion ja lnej. P od ob trc  
izostają iutókorowaine sarno-cli-ody, w ystaw y 
sklepow e.

U g. 3-ej wychodzą wsz.ystk/e ork iestry  
z pobudką, przem arsz ulicam-i m iasta.

O g. 9,30 Zbfórlka o rg .in iz jc y j ze sztanda 
ram i ula pl.Tcu Ratuszowym  przed kościołem  
św. K azim ierza

O g. 10 w-e wszystkich  k oścW ach  h ją 
dz\\ jn y  przez 15 minut.

O g. 11,ló  rozpoc.zynaj'ą się u roczyste na­
bożeństw a we w szystk 'c li św iątyniach.

O g. 11,30 w yruszy  u roczysty pochód z 
-k-ościlota iw . iKaizimiic-ąza z transparentam i 
do brzegu  W  ł ji u w ylotu  u1. Arsenalsk ie j.—

Z C A P R I.

Na zd jęo iu  jraszem  iv,:dż m y część d-rog1 
w ybudow -m ej ,przez Oklawjti-na Augusta w  
wiiefku I po Ghr., p row adzące j do budow li

Tbeerjuszai, obecnie odkopanych. W idać  też 
schody, pozostafe jeszcze z czasów r/.yfu- 
slkicli

„Czystka" wś ód urządnikdw 
w  Białorusi! sowieckiej.

Z  Mińska donoszą, i i  ns terenie nicktó 
rycli okręgów Biiiłorusi sowi»vktej przepro- 
waiLx;rm zesatła ezysllta w.śt-ód uczędidlków 
i kierowników gospodarstw kolektywnycli, 
koi peratyw i instytucyj. Usunięto kitkudzńe 
sięciu in/.i’:inikiiw.

Również przeprowadzona została czystka 
wśrOd milicji mińskiej !• prcwiiu jonalni-j. 
Usunięto kilku kierowników i mTicjautów.

Strata czasu.
NierJzz ob-serwu-je się In-clziii db-ałycJi o z.dro 

w ie , jak  śllęcz.ą nad p rzyrządzan iem  epecja ! 
nyclt wn-tek do cygarn iczek  lu-b bezpośred ­
n io  do papierosów . N ieraz obserwu jem y r ó ­
w n ież w iłowa,rzy-stwb ludzii, k tó rzy  p rzy  
zapalaniu każdego ]>ap'ieroisa w y jm u ją  pu­
dełeczka z watą którą w pych a ją  do  u stn ik i 
Z papiiMo.s.Tm-i' ustn-ilkowean-i id-zie ła tw iej. 
Do bezustniiko-wycłi sznlkać już trzeba jaił&cM 
w\ my.ślnych, drog-ieb cygarniczek.

W  pojęoi-u tycli p racow itych  .i dbałych 
o zd row ie  ktdzi, zm n:iejszają w  ten sposób 
ilość w-dbłannanej z dym em  ty ton iow ym  n iko ­
tyny. Nde będzic-my się -o- to sp,iera«;- bo 
.vobec iistn ieją-cej ijfuej możliwo<ści, k tóre j 

■celowość,-nie ulega w ą tp liw ośc i —  ii ten spór 
b y łb y  stratą c/o Ml Mo-żliw-o'ścią tą jest po-
prpsitu palenie -odo -kotynow a-nyc-h p ap iero ­
sów, ,z k tórych  n ikotyna odciągana jest che­
m iczn ie  w  fabryka-di mono-po-lu ty ton iow ego. 
W p ra w d z ie  popie-rosy od-niilkoty-nowane droż 
s-ze są o grosz. >nn sztuce, ale nie tracim y 
czasu anli p ien ięd zy  na w łasne ntb reklam o 
"a n e  p-r.zeztróżne li-rmy hand low e w yna lazk i, 
kanre ponadto n :e da ją  żadnej gw aTancjl 
wkuteczuoSci". Natom iast p-aipKrosy poddane 
'dn iikotynowaniii w  faturykach państwowych  

daja tę gw arancję  i za trzym u ją tale móni- 
nial-i.ą iloSó n ikotyny, że już żadnego p raw ie 
„  łyv. n na orgami-zni ludziki m i Cc n 'e  może. 
T e  pap ierosy m oże palić, każdy —  miiczale-ż- 
li,-e -od stanu zd-rowia.

List do Rgdakcji,
W ie lc e  S zanow ny 'Paniie Redaktorze! .

U przejm ie  prosim y o um ieszczenie w  p f  
czybnem ipiónrie Jego il-istu następującej 
-treści:

W obec c iąg łych  napaści „B ia łorusk iej 
'K ryn icy " w ysoce 'krzyw dzących  G im nazjum  
B iałoruskie w Wjiltinjo oraz <-ałe grono nau 
czy-ciieilislkie z p. dyrek torem  Radosławem  
O strowskim  na cze le  my, m aturzyści, po­
czuw am y się do ohowią-z.ku sprostowania 
niesum ienni eh zarzu tów  wspom nianego pis­
ma. K ategoryczn ie  stw ierdzam y, ćiż n iep raw ­
dą jes-t, jak oby  obecne Gi-mnazjum B ia ło ­
ruskie n ie odpow iada ło  zadaniom  w ychów  nv 
ozym młodzileży hiało-ruertciej -i stało się obce 
dla B iałorusinów.

Natom iast p raw dą  jest, iż i po -upaiistwo 
\v-iemiiu G-im-iia/jiim naszego, .-zcsspół nauczy­
cielski, ktÓTy p raw ie  w  -pełnym .składzie po­
został -na sayeim -stanowisku, w  dalszy-m clą 
gu yracow-at nad roizw inięeiem  w  nas biafo- 
ruskiego poczucia narodowego, za co na lem  
m iejscu sk ładam y mu szczere podziękow an  c 
Zazinaczamy, iż zab ieram y glos w  tej spraw ie 
d op ie ro  teraz —  już po otrzyiuanlilu m ałury, 
g .lvż  w cześnie jsze wystąpśon-ie m ogłoby zo- 
stać niesłusznie w ytłum aczone presją wtadz 
szkodnycb.

Ł ączym y  wyra-zy szacunku i- pow ażaiiia  
- iiMieiu-m liJj-i liń.ił. Państw . Giimn. im. J. 
S łow ackiego w W idnie r. -s-zlk. 1932/33.

W iera Szawclówna 

Eugenjusz Nasiekajło.
AWno, dii. 28.V I 1933 ir.

P o  drodze- do łącza ją  się pochody z inny.h  
kościołów .

O g. 12 uroczystość pośw ięcen ia  bandery 
L. M. i K. -Po pośw ięceń u podn ieticn -e  boa 
dery I .-»ti ma statku „W illja 11 —  w  tym  mc- 
iiu-uat' baterja  a r ty le r jj odda 21 strzatów 
a-rnuttn c li. —  Z sam o lo tów  zostanie zrzu to  
m« odezw a  do ludności. —  Jednocześnie i. t- 
stn.jn defilada całego taboru wii-oślarskiego. 
Na zakończenie z udekorow anego  tarasu pa- 
łtKsu TyiSzikiewiiczów zostanie wygłodzone cko 
J ic.z-nośclowe p rzem ów ien ie  zakofw.-zone ucli- 
w a len iem  rezo lu c ji —• R ezo lu c je  te zostaną 
n izw toczu ie przesiane do W arszaw y.

O godz. 17 -zabawa -lud-owa w  -parku Zakre 
tow-yin.

O godz. 18 zabawa -ludow i na placu Łuk i 
skini z tańcami na asfalcie. —  Na czas żaba 
w y ruch -pojazdów- ma tym  odcinku zostanie 
w slr7yniia-ny.

O godz. 20 specja lne w id ow isko  pośw 'ę 
cone obch odow ,: „Św ięta  M orza " w  teatrze 
letnim  w  ogrodzie  po-Bernardvńskin i

W  ciągu całego dn-a „Śwńię-ta M orza11 od ­
byw ać się będzie  zb ió rka  uliczna i w  loka 
lach zam kniętych na „Fundusz O brony M or 
skliej i „Fundusz A k c ji Koł-o-njalnej1*. 
ź.antpośji iv'taę.

Wszyscy do szeregów L ig i 

M orskiej i K olonjalnej

A może morze.
My, W iln ian ie  jesteśm y zw ołenn-i-kami' sa 

mow starczalnośc”-, zrtsz-tą m am y pew ne w la 

sne przy jem ności, n ieznaczne nmrc nostrutn 

—  T rok i.

K i.murkka.rja: N iekiedy-lkursu ją autobu­
sy. jazda -niemi z.vłasz-cza k ied y  panuje 

przepych (tiok ) p rzypom ina jazdę  aeropla 

nem. Akadem ick i Zw iązek  Morska pop iera  

konnui ka-cję wodną W iilją, a następnie ku- 
nałemi. Kanał, o ile nąprawjdę istn ieje , za 

rósł tiniwami. a o  .13e naprawdę -zarósł tra 

wam?*, — - p o g tę b a ją  go ne,z.molbotn'i/ Wi-lna, 

oczyw ista  o ile  „ ta k o w i11 napraw dę istnieją. 

W reszcie  -przyszła k o le j na kole j. Ten  śro­

dek -lokom ocji -chociaż jest m alow niczy —  

(pr7f'jaz 1 -przez tuneJ. most na W ace), jed 

nakowm  od-radz.am, pon iew aż jazda  Bez bi 

lelu jest bardzo utrudniona, a znow-uż sam 

tiżle-t bez ja zd y  p rzy jem n ośc i n ie spraw-ia, 

-Najm niej kosztow ny i n a jb a rd z ie j p rzy jem - 
u yjes-t sposób podróżowaji-ia p ieszo, za to  

jest n iebezp ieczny dla kob iet p rzy  p rze jś ­

c iu  p rzez  Poraary jspalen ie k ob ie ty ).*
Nnz.wp | wygląd zewnętrzny: T ro k i n az­

wę swą za wdzięczą ją  jednem u z w ie lk ich  
wodzów- trzecie j m iędzynarodów ki. —  Doto 

żone są n iezw yk le  m a low n iczo  nad je z .o  

rem, co jest n eź le  uw idoczn ione na lic z ­

nych obrazach , n ielicznych  m a larzy  tu te j­

szych  oraz na licznych  fo to g ra fja ch  n ie licz 
mego Jana Bułhaka.

Komunikacja lokalna: W  Trokach  kur­
sują dmie dorożka i jeden  taksom etr zaku ­

p ion o  w  swo-m czasie p rzez W ie lk ie go  Ks-ię 
•siki W ito łda .

Rzeczy gnane widzeniu: a) schronisko Logi 

-Morskiej, bj -kśenosa kara im ska c ) sem i- 

na-rjtnn żeńskre, d) posterunek p o lic ji, e ) 

izame-k,

Pndabno M agistral trocki postanow ił 
p rzen ieść b iu ra do znmku, up rzedn io  doko 

naw szy tam res tau rac ji p ro jek t spotkał się 
z ostrym  sprzeciw em  kóz o ra z  szerokich  

carstw  społeczeństwa, wobec czego  poprze 
stano na -założen-iu restauracji.

Utiogodnienća san itarno —  K u ltu ra ln e :  

-Znając an tagon izm y narodow-ościowe zorga 
n izow an o  na drugim  krańcu jezii-ora wieś, 
,.Żydizisz.ki‘ d la publikz-noświ endo —  sem ic­

k ie j. P rze z  środek jezio-ra iprzechodzd- sta In 

wa l-ma, odgran icza jąca spoko jn ą  strefę je 
ziora  są zresztą glosy, że -to jest lina od 
promu.

El.

Gro t Da strajku autobus owego.
Pertraktacje o obniżką płac.

N O W A  W Y P D 2 Y C Ł A L N I A  
K S I Ą Ż E K  

Jagiellońska 16, m . 9

Komple tna  beletrystyka do os-
te-tnaah nowości  w  jęzvlru pol- 
skim oraz w  obcych, —  L e k  
tura szkolno —  Ds iał nauko ­
wy.  —  Keżdy abonent otrzyma  

premjum.

Czynna  od godz ! ' -e j  do 18-ej.

Warunki przystępne.

Od kilku dni w Inspektoracie Pra 
cy toczą się narady między*;przed.sta- 
wiciela ini pracow n ików  „T o m m a k a 11 
i reprczeiijlaiilami Dyrekcji. K on fe ­
rencje te, jak dotychczas, nie daty po 
zytyw nego  rezultatu. Pracow n icy  w 
żadnjan wypadku nie zgadzają się na 
25 procentową redukcję płac W  zro 
zumieniu jednak ciężkie j sytuacji f i ­
nansowej, w  jakie j się znalazł przed 
siębtorca, postanowili pójść na ustęp 
stwa i zgodzić się na obniżkę pobo­
rów  o  10 procent. Ta znowóż ko-ncep 
cja nie zadawala warszawskiego Ar- 
bonu, który podobno’ stanowczo ob ­
staje p rzy  przeprowadzeniu  redukcji

w  skali zamierzonej. W  zw iązku z 
tern sytuacja jest bardzo naprężona, 
a wśród niższego personelu „Tom m a 
ka11 panuje rozgoryczenie . Sprawa ta 
musi być w ten lub inny sposób za ­
łatwiona przed 5 lipca, g d }ż  w  dniu 
tym przypada wypłata  pensyj praco w 
ni-kotn podług nowych  już stawek.

Jak słychać, obsługa ańtobusów 
oraz personel zatrudniony w  gara 
żach i warsztatach w  razie obniżenia 
poborów  o 25 procent zamierza p ro ­
k lam ować strajk i n ie dopuścić do 
aanguzowania nowych pracown ików  

Trzeba  jednak m ieć nadzieję, że do 
tego nie dojdzie.

J E R Z Y  P U T R  \ M E \ T .

P E J Z A Ż E
Kołysany siiuą falą  żyta 
v dalekich oceanach marzysz: 
wyspa palm aureolą spowita 
śpi z uśmiechem słońca na twarzy.

Za m orzam i za lasami kwitną miasta 
buile kostki na blękitnein  niebie, 
z chm ur okrągłych ostro wyrasta 
wieniec szczytów, m igotl iwy grzebień

K ocą  brzegiem w' girlandach liany  

liście rosą szeleszczą o bartę 
obce gwiazdy w gałęziach wplątane  
kshf -ye płynie bulgocącym nurtem

Wszystko przebyć, wszystko przełamać  
m orza , lasy, stopy śnieżnych olbrzymów, 
aby ujrzeć, -że wszędzie tak samo 

dnie i lata wyrastają z minut.

t y l k o  błądząc pod nieba topielą 
na dalekich, południow ych m o r .a c h  
możesz poznać jak żyta się ścielą 
i  jak bardzo piękna jest puszysta brzoza

Zabezpieczenie 
ruchomości po ś. p. 

Biskupie Bandursklm.
Kom isja  wyłon iona z Komitetu  

uwiecznienia pamięci Biskupa Ban 
durskiego udała się do gmachu reprc 
zentacyjnego w celu ustalenia w ja ­
kim stanie znajdują się cenne pam ią­
tki.

Rękopisy, książki, ornaty, bibljo- 
teka, obrazy będą odkurzone i nalc 
życie octyonione.

W  najb liższym czasie rozpocznie 
się sprawa spadkowa, która przypu­
szczalnie do października będzie u 
konczona.

Zadaniem Komitetu  oędzie wejś­
cie w  porozumienie ze spadkobier 
cumi w celu spełnienia zapisu ś. p. 
Biskupa odnośnie do aparatów koś­
cielnych k lóre Zm arły  przeznaczył do 
wileńskich i krakowskich  kościołow.

Kom itet zajm ie się wydan iem  Z ło ­
tych Myśli Zmarłego, oraz w  p ie rw ­
szym rzędzie uprzystępnieniem k ry ­
pty, gdzie spoczywają Jego szczątki i 
postawieniem tam pomnika lupń^bli- 
cy, oraz wydaniem większej książki 
o N im  i Jego dzieł pośmiertnych.

R.

Redukcja ir.ęłatek 
na poczcie.

D ow iadu jem y się, że władze pocz 
towe okręgu w ileńskiego zamierzają 
w  najb liższym czasie przeprowadzić 
redulkcję mężatek zatrudnionych w 
dyrekc ji i urzędach poczlowTych, któ 
rych m ężow ie  mają pracę zarobkową. 
Jałt przepuszczają redukcja ta dotk­
nie kilkanaście mężatek.

Ruch pocztowy na ierenie 
Wilna.

Pan u jący  Ikryzys niie oszcz(*dzlł . ówaiiie_ J 
jioczity, która dość dotk liw ie  odczula spadzk 
obrotów . Ostatnie dane notu j' następujący 
m cii pocztow y na terenie nr. Wik^a. Dane te 
dotyczą m iesiąca ubiegłego. W  okresie tym  
nadano: przesyłek listowych  1.286.071; listów  
poleconych 44.388; listów  wartościow ych  2083 
paczek 11109; wpłacono przekazów  poczto­
wych i telegraficznych 11,914 na ogólną su­
mę 1.210.494 złote; wpłat PKO . dokonano 
22,067 na sumę 5.456.510 złotych czasopism 
nadano 586.772; te lew am ów  5,700; rozm ów  
telefon icznych m iędzym iastow ych  przepro­
wadzono 9390.

W  tym  samvm czasie nadeszło do W ilna: 
przesyłek listowych  638.472, listów  poleco ­
nych 40.238; listów  w artościow ych  4.430; pa­
czek 10,758; w ypłacono przekazów  p oczto ­
wych i telegraficznych  27.546 na sumę 
1.816,143 zł ; wvn łat PKO . dokonano 8389 
na sumę 646,154 złote; czasopism nadeszło 
do W iln a  58.301; telegram ów  6363 rozm ów  
telefon icznych  m iędzym iastow ych przeprosi a 
dzono 11,511 m ie jscow y d l 1.8.i7.560.

Pow yższy  obrót przyn iósł W il. D yrekcji 
Poczt i T e leg ra fów  przychód w  wysokości 
216.007 złotych.

W  sprawie eksportu jaj
W  Dzienniku Ustaw Nr. 43 z dnia 17 

czerwca r. b. zostało ogłoszone rozporządze­
nie M inistra Przem ysłu  i Handlu z dma 20 
m aja r. b., w prow adzające  now elizację  roz 
porządzenia tegoż M inistra z*dn ia l6  czerwca 
1931 r w- sprawi-e ureguiOwan-a wywo-zu ku 
rzych ja j zagranicę.

N ow e rozporządzen ie wchodzi w  życic 
z dniem 1 lipca r b.

W szelk ich  wyjaśnień  w  pow yższe j spra­
w ie udziela biuro Izby  P rzem ysłow o-H and lo­
w e j w  W iln ie  (ul. M ick iew icza 32 pokó j 17 .

-— :a> :—

KURIER SPORTOWY
W IE L K I M ECZ T E N IS O W Y  ,

AZS. (W arszaw a) —  AZS. (W ilno ).
Utartym  już zw-yczajem przy jeżd ża ją  do' 

nas i yv tym  roku tenisiści A. Z. S. warszaw  
skiego k tórzy  rozegra ją  z nam i m ecz Iow a 
rzyski.

W iln o  reprezentowane będzie przez teni 
sistów- A. Z. S. i przez graczy klubu P raw n i­
ków .

W ystęp  tenisistów warszawskich budzi 
dość duże zainteresowanie, zw łaszcza, że te­
nis staje się z roku na rok  w  W iln ie  spor­
tem  mas. *

T rzeba zupełnie ob jek tyw n ie  pow iedzieć, 
że tenisiści A. Z. S. warszaw skiego nie są m i­
strzam i u pc-Łni tego słowa znaczenia, ale do 
jak ie jś  drugiej, licznej klasy tenisistów war 
szawskich należą bezsprzecznie, to też w il­
n ianie m ogą zupełnie śm iało wa lczyć z n im i 
jak  rów n i z rów nym i.

Gry rozpoczną się w  sobotę o godz. 15, 
a w  niedzielę początek jesrt o 10 i o 15. T u r ­
n iej odbędzie się na m alow niczo połozouycu  
kortach Parku Sportow ego im. Gen. Zeligow  
skiego.

D ZIŚ  F IN A Ł  T U R N IE J U  TE N IS O W E G O  
Ż. A . K. S.

O dkładany parokrotn ie turniej tenisowy 
ŻAKS. odbędzie się defin ityw n ie  dzisiaj o 
god2. 10 na P iórom oncie.

Dziś w ięc  odbędą się ciekawe w a lk i fin a ­
listów

Z A W O D Y  P Ł Y W A C K IE  O D W O ŁA N E .
W czo ra j w ieczorem  zostały przez k ierow ­

n ictw o yyładz p ływ ackich  W iln a  odw ołane ro 
w od y  m ające się odnvć dzisiaj na W ilji.

Z aw ody  zosta ją odw ołane i  pow odu wy 
sok iego stanu w od y  i ze względu na złe w a ­
runki atm osferyczne

Obshukcja. Już starsi m istrze sztuki le­
karsk ie j uznali, że naturalna w oda gorzka 
„Frantiszka-Józefa1' jest jak najfcairdzTj n ie ­
zaw odnym  -środkiem <'7 vszc z ar vm kiszki.

Fałszywy krok.
.- a ław ie  oskarżonych m łody o rozw ich- 

szonej czuprynie i inteligentnem  spojrzen iu 
jasnych oczu chłojiak, b. uczeń szkoły ogrod  
niłczej w  W  Ii i*-,'. 17-letuii Kuzaw ierz M. syn 
w yższego urzędnika.

—  Czy jirzyznaje się do lego, że w ziął 
cudze ksiązl.i i sprzedał je  za 3 złote, jak

, swoje własne?
—  Nie, panie s ‘dz.io. Znalazłem  ;e na 

podw órzu  koło studni N ie w iedzia łem  do 
kogo  należą. Odczuwałem  w tedy brak pie­
n iędzy i sprzedałem.

—  Trzeba było  potem, k iedy zapytyw ano 
w  szkole o zagubione książki, p rzyznać się 
do wszystkiego. M oże nie byłoby takich kon  
sekwencyj. Czy teraz jest uczniem?

—  Nie.
—  Wyrzuci li?
—  Tak.
Przed  sąuem zjaw ia  się w ychow aw ca 

szkolny. Stojąc już za barjerą, rozgląda się 
po stronach, —- szuka m iejsca, gdzieby m ógł 
złożyć kajtelusz, płaszcz i laskę.

—  Zw racam  uwagę świadkom , że tu m e 
szatnia, a sąd —  m ów i sędzia

W ychow aw ca-pedagog oddaje woźnem u 
zawadzające mu rzeczy i w  pozie dość swo­
bodnej czeka na pytanie.

—  Nie m ożna opierać się —  upom ina go 
znow u sędzia. —  P roszę  pow ledzicć, co pan 
w ie w tej sprawie?

—  Jako pedagog-w ychow aw ca —  ro zp j 
czyna —  jeże li cnodzi o m o je  zdanie.

—  Tu nie chodzi o pańskie zdanie —  prze­
ryw a sędzia —  Jaką opin ją w ogó le  cieszył 
się chłopak w  szkole?

—  B ył żyw y  dość inteligentny. Jeżeli cho 
dzi o m oje  zdanie, to w  tym  wyuadku, dość 
p rzykrym  wystąp iło osłabienie w o li —  m oż 
na to uważać za lekkom yślność. “

K iedy sędzia zam knął przewód sądow y w 
ławach dla publiczności powstał starszy m ęż 
czyzna.

—  Pan ic  sędzio  pToszę p ozw o lić  mi... tu 
m ój s\ n.

—  Cóż chce pan pow iedzieć?
—  Panie sędzio, chłopak p ierw szy raz 

przez lekkom yślność, w yda lony ze szkoły... 
głęboko to wszystko przeżywam .

—  Rozum iem  pana —  wezm ę -o d  uwagę 
wszystkie okoliczności łagodzące.

-—  Proszę przebaczyć. Ja ze swej strony 
dołożę wszelkich starań, h - się to w ięcej nie 
pow tórzyło . Skłoniłem  '-o, b -  'wstąpił na 
ochotnika do wojska. P rzy ję li. Pozna tam 
dyscyplinę, —  nauczy się żyć... —  głos ojca 
załamał się.

Sędzia skazał Kazim ierza M. na tydzień 
aresztu i zaw iesił mu karę na 2 lala

VTl od.

Tydzień aresztu za 
„prima aprilis".

W  dniiu 1-go kw ietn ia  b. r., w  godzinach  
w ieczorow ych , do cukierni „L eon a rd a 11 
wszedł elegan-oĄi m łodzian , szarm ancko uś­
m iechnął się do  k e ln erk i i z m n ą  waciki ago 
panu zasiadł p rzy  s to ik u .

-  Hatilo, proszę panią, —  skinął na ket 
r.erkę —  proszę rai podać szyn k i i jeszcze 
szynki, chiWba i jeszcze ra z  chicha.

Kelneree.zka, ubaw iona zachowaniem  się 
gościa, p rzyn ios ła  żądane specja ły  i zdaleka 
obserwowała , jak  m łodzian  z  pow agą, p o ­
w oli, konsum ow ał je.

.N azleszła  godzm a ll-4a.
, —  Proszę  pana, zam ykam y. Rachunek 

w ynosi 1 zł. 60 groszy.
M jodizieinec spo jrza ł tTzp *6 o wato na kel­

nerka, zrob ił zabó jcze  oko ii .rzekł z uśm e- 
4 chem

— - A  kłflau, prinuT aprilis, nie będę p !ac;J.
Ep/J&g tego za jśc ia  rozegra ł się wc.zoraj 

w  sądzie, gdzie  wesoły m łodz eniec w  osob i* 
pana Jana K ow alew sk iego  dostał za „k aw a ł-1 
w  cuk iern i 1 tydzień  aresztu. W łod

—  :o:—

R A D J
W I L N O .

C ZW fAR TE K , dum  29 czerw ca 1933 r.

Tiram&m. ms-zy po tow e j z  Gdjmi. Przeme 
wi-enia. 11,05: K on cert z nłyt 11,35: O dczyt 
m isyjny. 11,37: GzaS. 12,05: Przem owierie  
Pana Prezydent:1 Rzeczy pospolitej z Gdyni 
12,45 PoTanetk n iu z iczn y . 14,00: O dczyt rołn. 
12,45: Poraenk  m uzyczny. 14,00: O dczyt ro la . 
14,20: M u zika . 14,45: O dczyt ro ln . 15,05: 
Cwiiozeiniu maryna-nki w o jen n e j w Gdyn*. 
15.25. Koimiunika/ty. 15,30: Miuzv{kai. 16,00: 
Słuchow isko d la  dłueef 16,30: Koncert.
17.00: P rzem ów ien ie  gen. O rfez-D reszera .
17,15: M uzyka zud-owai 18.00: M uzyka p o l­
ska. 18.35: Prograim  na p iątek  18,40: Z cyk ­
lu „P oec i w ileń scy  p rzed  milki o fon em 11 —  
recyfaicje „B y lin  ruskrch" w  tłom  Tadeusza 
Łopa  lewśki ego. 19,00: Słuchowisko.. 19,40: 
Skrzynka teehnljjczna. 20.00: Koncert. 2Ł.00: 
K oncert onk. M arynark i W o j. w  Gdyni. 
22,25: W iad . spOTt. 22,40: Kom unikaty 22,15. 
D. c. koncertu  z Gdyuli.

P IĄ T E K , dniia 30 czerw ca  1933 r,

7,00: Czas. Gimnastyka. P ły ty . Dzień. por. 
P ły ty . Pogadan ka gospodarcza. 11,57: C/ae. 
12,05: Audycja dila poborow ych . 12,25: P i ze 
gląd  prasy. Kom . m eteor, 12.35: Audycja  dla 
(poty. row y cl). 15,20: Program, d.zęnr.y. 15,25: 
Giełda ro ln icza. 15,35: U tw ory  Saint —  Saejt 
„a . 16.00; M uzyka <. Cięęhoęinktt; J7,00- ;,L e t
nię, tw k o s z e  na ziem iach ipoln. —  wschodn. 
R^plitej. 17,15: F ragm en ty z op. „Gondolje-. 
r z y '1 —  Sitilliyana, 18,15: „O  B ia łe j i  C zarnej 
R u s i" 18,35: koncert dila m łodzieży. 19,05: 
Rozm aitości. 19,10: R ecytacje  „B y lin  rusk ich1* 
■w tłom . A. Łopa lew sk iego  w yg ł H Hohen- 
d'ł n gei ównia. 19,20: P rogram  na sobotę. —- 
19,25: Ze spraw  literack ich . 19.40: Na w idno 
k ręgu  . 20,00: K oncert sym fon iczny. D zień  
nuk w ieczorn y. W eekend . D. c. konoertn. —  
22.00: M uzyka taneczna. 22,25: Wia-domosei 
sportow e. 22,35: K om u n ika t- 22.40: M uzyka 
taneczna.

NbWlNitf RA&J0WE.
UROCZYSTOŚCI M ORSKIE W  G D YN I

V1 dniu dzisiejszym, w  związku ze „Świę  
tem M orza '1 rozghiśnic radiowe transmllo- 
war* będą z Gdyni szereg fragmentów i uro­
czystości, jakie odbędą się nad polskiem  
morzem l!„zju.cznic je transmisja mszy po- 
Iowej, która odpraw  ona będzie o  godz. !* 
na inolo portowem lim W ilsona. Następnie 
około godz 12 usłyszymy przemówienie P  
Prezydenta Rzeczypospolitej, poc-zem nadany 
zostani • reportaż radjowy z d kłady w Gdy 
ni. W  godzinach popołudniowych usłyszynt^ 
reportaż z ewfczeń marynarki wojennej, a 
na za-koóczeniie program u (Izfen-negc —  kom 
cert w  wykonaniu orkiestry marynarskiej.

JUTR ZEJSZY  KO NCERT W IECZO R NY ’

Jutrzejszym  koncertem  sym fon iczn ym  o 
g jd z . 20 dyrygu je  K azim ierz W iłk om irsk i 
Jako so lis tka wystąp i znana kam eralistka 
i doskonała skrzypaczka  Irena Dubiska, 
która odegra koncert sK rzypcow y g-m oll M 
Brucha. W  program ie  ork iestrow ym  u w er­
tura „CorioJan11 Beethovena, Symt-onja F-dtir 
Brahm sa araz R avola „Le tom beau de C>» 
upenln" su ta
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K U R J E R “W I L E Ń S K I Nr. ,11)9.. (2 /KU

K R O N I K A T E A T R  I M U Z Y K A  *AWILEŃSKIM BRUKU

C z w a r t e k

29
Cz erwiec

Dziś! p io t ia  i P aw ła  

Jutro: Św  P aw ła  A p

r
// i  c A *  słot ca -  3 i 8

fachu  — 7 o 59
Spost’Z»Żs*"* Z«k!adu iłetłorolop-t U.S B. 

m W iln i* z dnia 28 /V  —  1933 r ek i

CisnieTre barom . 751 
Tcirtpt -a tura najariżiMu +  15 
Tempera,turla iia jw yższa  +  19 
Tem peratura średnia +  17 
Opad 5<tS
W  a lr  połudn iow y
Tend. barom . —  wzrost
U w agi; przeo-ltne opady, lekka  burza.

—  P ogoda  dnia 29 czerw ca w edh ig P  1 M.
Zachmurzenie zm ienne z przelotnem i de­

szczami. Chłodno. Um iarkowane chw ilam i 
poryw iste w ia lry  z k ierunków  zachodnich.

D Y Ż U R Y  A P T E K
Dziś, 29 b. m w nocy dyżuru ją następu­

jące apteki;
Jundziłła (róg 3 M aja i M ick iew icza), 

M onkiew icza i ul. P iłsudskego). Paka (A+ito- 
kolska 541, S iek ie rżym k iego  (Zarzecze 201, 
Sokołow skiego I.Yowy Świat) Szantvra )Le- 
g jon ow a j, S z jrw in d la  (NiemiZ-ekai, Z a jącz­
kow skiego (Zw ierzyn iecl i /astawskiego (-Nu 
w ogród zK a ).

m i e j s k a

—  W ładze wojewódzkie postano­
wiły skreślić pracownikom niiejst!: im 
10 procentowy dodatek komunalny.
Na ostatniein posiedzeniu W ydzia łu  
W o jew ód zk ieg o  zapadła’ defin itywna 
ucliwała w sprawie absorbującego 
pracowników ’ miejskich dodatku ko­
munalnego. W ładze  nadzorcze po 
b liższym zapoznan iem  się z budżetem 
postanowiły dodatek ten skreślić, po 
czynając od dnia 1 lipca r. b.

Zaznaczyć należy, że pobierany 
obecnie rrzez  pracowników  m ie jsk im  
10 procen towy dodatek Komunalny 
jest ostatni ze wszystkich dodatkoyy

jakie im kiedy ś przys łu g tw ah .
—  C zy ż łi} m ini na.stąpfe zw ro t w komu 

n ikac ji miei.sk e j?  P rzed  kilku daram i "\fcn- 
w an v  p rze z ' Saurera w y jech a ł do Szw ajcar 
j>i je g o  .pełnom ocnik w W iln ie  dyrektor 
Kre.is. W y ja zd  jego  kom eirtow any jest ja k j  
wskaźn kj że \ n iedługim  już czasie ma za 
paść decyzja  w sprawije ewentualnego pr8c-

jr-.i koin-uu kucji m ie jsk ie j przez Saurerj.

Z I N IW E K S Y T E n j
—  Z W ydzia łu  H um anistycznego U VB

W  sobołę dnia 1 tipca br. o godz. 13 w lu ­
li K ok in in ow ej odbędzie się p rom ocja  Mg''. 
M arty Rurbiaink* na utopień doktora li! 
z o-lj i-

Z L  ZW IĄ Z K Ó W  I STO W .
—  k om u it kat P cow iąków : Sekretarj U

Wileńskiego Koła P. O. W . zawiadam ia, i 
Zarząd Koła zaw iesza zebrania tygodn iow e 
na okres dwó-cli m iesięcy ('lipiec— sierpie,i, 
ter je  urlopow e), natom iast sekretarjat od 1 
lipca do końca sierpnia ‘będzie czynne t\ Iko 
w czw arlk i od godz. IX do 20

Najbliższa herbatka dyskusyjna odbędzie 
się w pierwszą niedzielę m iesiąca w r Stert i i 

■br.. po uprzednim  pow iadom ien iu  członku.\ 
o treści program u.

Ponadto sekretarjat Dodaje do w iadopioś 
ci, że z pow odu zm ian lokalu Zw iązku, wsz.-l 
ką korespondencję należy k ierow ać pod adre 
sp «i: „Związek Pcowmkuw, Kolo w  Wilnie, 
Skrzynka pocztowa Yr. 795“ , natom iast kwo 
ty p ien iężne przekazyw ać na konto PKO . Nr. 
uaatiLi.

—  Zarząd S tow arzyszen ia  Absolw entów  
Średn iej S zko ły  H an d low e j M ęsk ie j w  W .In  e
.zawiadamiał wszystk ich  absolw entów , że ter­

m in składania podań v spraw ie  egzam inów  
w charakterze ekstern-'stów w zakresie t ki 
S zko ły  H an d low e j upływa z dniiem 5 lipca 
b. r. Podan ia  wraz ze św iadectwem  ukończe­
n ia  Ś redn iej S zko ły  H and low ej, m etryką 

urodzenia i zaśw iadczen ie p racy p rzy jm u ją  
codzienn ie prócz n iedziel i  św iąt p. Kum a­
no w-s ki, od  godz X do 10 .rano w lokalu  
.szkoły p rzy  ul. B iskupiej 4— 4. Zarząd p rzy ­
pom ina rów n ież, że dnia 5 lipca b. r. o 

godz. 5 po poł. odbędzie się II  zebranie 
in fo rm acyjn e  w  -lokalu Szkoły.

—  Zarząd  Okr. Z jedn oczen ia  K o łe jow  
eów Polsk ich  w zyw a  wszystkich Kolegów  —

członków  pod ry g o rem , organizacyjnym  do

przybycia  w -dniu dziś ejsszym o godz. 8,30 
du Lokalu ZsrYądu Okręgowr-gO, W iln o , ul. 
\V7wuJsk'e,go 4— 3 dla wzięciu ud/.śahi w 
ogó lnym  poch odz ie  Święta Morza.

W  (poch odz i' weżtnic udział dolegał o rg t 
n izacji z Gdyni -z urną zawśe.rającą wodę 
z Bałtyku.

—  Zarząd Żydow sk iego  Kiubu M> > Pań 
.słwewej w zyw a swych cizlo-nkuw i s ym p a ty ­
ków. by wz oli jak  iki j-Łeziiiejyzy udział \v 
dsiisiej-szym obchodzie „Św  <;ta M orza ’ ’

—  Z A R ZĄ D  K O ŁA  W fł.E M S K IE G O  ZW . 
R E Z E R W IS T Ó W  w zyw a wszystkich kandy­
datów  na członków  Koła k tórzy złoży li de­
k laracje, a dotychczas nie zostali p rzy jęc i w 
poczet członków  do stawienia się w e  wtorek 
dn, 4 lipca lb . o godzin ie  IX w  sekretarjacie 
Koła, ulica Żeligow skiego 4

ZEB R A N IA  I O D CZYTY
—  K lub  Włóczęgów W  p ątefc d n k  5* 

b. m. w  'lokalu iprizy u). -Przejazd" 12 odl;e
dzie się ostatn io pęzed w #kacy,|ue zebranie 

Klubu W łóczęgów . Początek  o godz. 19,5ń. 
Na porządku dziennym ; 1) Sprawy zw ą fku ie  
z N r 10 ,.W łóczęg i'*  i 21 A d in m 'a lracy jne 
Klubu. Obecność wszystkich rzkm k-iw  n i; 
zbędna

HÓZNE.
- STA N  Z D R O W O T N Y  LU D N O .h it 

Ul LG L P O P R A W IŁ  Podtug ostalnich da 
nych w ładz sanitarnyoh w  tygodniu ubieg­
łym  na terenie W ilnti zanotowano następu­
jące wypadk i zasłabnięć na choroby zakaźni'; 
ospa wietrzna 2. tyfus brzuszny* 3,“.płonica 10, 
błonica 4. róża 2, gruźlica IX (w  tern 4 zg-j- 
ny), jag lica  8.

Ogołent chorow ało 47 o.sóu. w tej liczbie 
4 zm arły.

T rzeba podkreślić, że dzięki intesywr.ć] 
pYacy re jonow ych  lekarz.) sanitarnych stan 
zd row otii) na terenie miasta uległ w ostat 
nich m iesiącach znacz-nej poprawie. I wid ocz­
ni a się to przedewszystkicm  w tem. że żadna 
z wym ien ionych  chorób nic ma churakleni 
epidem icznego. Groźbą, epidcn iji l... fusu ak­
tualna jeszcze z. wiosna r. b. obecnie została 
ca łkow icie  zażegnana W ypadk i zasiabięć na 

iy lii > notu j srę jedyn ie  sporadyczir e.
— K ino „Castno** jak  s ę  dormadujemy 

p rzezn aczy ło  w  dniu dzisiejs-zym 10 pr ,c. 
z w p ływ ó w  kasow ych  na rzocz funduszu ]>i 
gi Morsikiej i Kolonj-ałnejL

—  Autom at te le fon iczn y  w  W o lok iiin u J
Nasiktitek prośby letn ików  w W otokom p ji 
za instalow any zos la ł autom at te le fon iczny. 
Z automatu łeg o  m ożna przeprow adzili roz. 
m ow y jedyn  e  z W iln em  po w rzuceniu1' 9 
monet 3-ciogroseowyoh.

—  Zarząd Leczn icy  L -tew sk iej w W  .In e
poda je ' do w iadom ości, iż / pow odu z min 
ny lokalu  p rzy jęa ie  chorych do szp ita la od 
dnia 1 lipca iśi zosta je  wstrzym ane.

"Przychodniu z gabinetem  ran lgenow - 
ski-rn będzie  czynną do dnia 15 Lipcu. —- 
O uruchom ieniu lec/.nicv i p rzychodn i w no 
w ym  gmachu iprzy ul. M arkiew iczu 33 —  

nastąpi osobne Zaw iadom ien ie .

O F I A R Y .

Łgz , Żydow sk iego  Klubu A lyślj Państwo 
w ej złożyła  50 zł. na m c z  Ł !gi M orsk iej i 
Kollonjalne j.

-oOe—

No w g  kredyty dla rolnictwa 
oori zastaw zbdł

Jak się dow.adu/c A jen c ja  ., Isk ra '' w 
początkach iiiip.cn r. b. Barek Polsk i uru­
chom i ponow n ie k redyty  ua. zastaw zbóż 
w wysokości 30 m łj.  zł. W aru nk i korzysta 
lilia z tych k redytów  i .iich spłata będzie 
am a to giez na do roku poprzedn iego , a nva- 
•nowioie: w ysokość p ożyczek  ir e  nio-że pr&<- 
k raczać 50 proc. wartości, g ie łd ow e j zbóż. 
spłata m a być uskuteczniona ratam 1, <id 
styczn ia do ezerwo.a 1934 r. śtopa p rocen ­
tow a dla haników, rozp row adza jących  b ez ­
pośredn io k red y ty  będzńe 0 pro-c., jak  p rzv  
.zw jk łem  dyskoncie. W tym warunkiem , żc 
ln n k i te n*N" m ogą tfc-zyć -klientom w ęcej,
.. »  2%, łą-czire z kosztam i, ponad -stopę 
Knntuu Polsk-egn.

W zw iązku z uruchom ieniem  kredytów  
na zastaw rpilnśczy organ izac je  ro ln icze  r.g!o 
urny d o  Banku Pn-Islkiego szereg  wn iosków , 
d c ly.ezą-cycli zw iększenia szacumkii- zoóż do 
75 proc.. wartoścS-. Sprawa ta będzie om aw ia 
na na specja ln ej k on feren c ji w niwiisterstw r 
ro ln ictwa, k tó ra  odbyła  się w dn. 28 b m.
7. u d z liłen i pnzedstaw:c.:eli organizaz-yj roln i 
czych  oraz banków , zsy. których pnśredirc- 
Iwcni m a ją  być .rozprowudzaiic k redyty  re­
jestrow e. iłskra).

—  Pnpołudm ów ka w r,'ea.trze l.ętnim , —
Dzfnś, czwartek. d«Ja 29 c ze rw ia  o godz. 4 

fPJolra P aw ł u . d'ana będzie arcyzaba-wna, 
doskonała kcm ed ja  S ’ , K iedrz.) ński-ago — 

Piorun z jasnego nieba'*. A by unurżliwU: 
zobaczc-mie tej areydowc'ipnej ko incd ji jak 

•najszerszym w arstwom  iinb tcznośo i —  pe 
ny m iejsc p ropagandow e od 20 gr.

— Św ięto  M orza w Tea trze  Letn im  •— 
T ea tr Letn i da je  dziś dn a 29 czerw ca  o g. 
8 m  to  w. specja lne w id ow isko  pośw ięcone 
M orzu. Na progrmni złoza. s ię: śpiiew, tańce, 
recytacje , koncert ork iestry 5 p. p. Leg. ■ 

■raz ży w y  obraz .ilustru jący na oczach w i­
d zów  rozwój- Gdyni A ł  zw yk łe j w ioski vy 
back le j do potężnego portu  polisklego —  kun 
slrulkcjt' \V. M akojm ką.

Geny m iejsc o 50 proc. zm ion e . W id ow i 
sko to p ow tórzon e  nśe !>ęd»e.

— W y  ,f| )j K ar in let/a Juneszy-Stępow 
skieg; V- t.ctaNn Jutro w piątek 
dnia 30 Czerwca or-;'7 w sobotę dn :a 1 lip 
ca o godz. 8 ni. 30 Zespół Reduty zaw ita  do 
Teatru L o tn e g o  /.i; (śwćetną sztuką L. P ran 
della pl. „ Ż Y W I  M ANKA R olę tytułową

Henryka IV  od tw orzy  zknnon iily artysta 
scen ipóisk ch K azim ierz Junokza —  Stępów 
s kr.

C.euy ni'i«jioj»ip<-eja.lne. Znf®łj studenckie 
25 jtTn K red o lów k i po cenach pełnow arl- 
śriow ycli.

—  Pt-iiiiicra  w Tea trze  Letn im . W  lre- 
d z d n i a  2 -iiiira o igod... X m. 15 w. tea tr 

ładni (ło je  nową jiri-m jerę. Bcrdizie to sztu­
ka węgjor.-k lego .yutora Stefana Zagonu
pt. .Be.z posagu ożenić V ę  n-'ę m ogę '1, .

—  TentY M uzyczny „L u tn ia  * „Już P*5 * 
S ę /!:•! ża !>z r po raz 'dirugi, barw na rac­
ja  w  20 obra-zarh ,Juiż la to  się zb liża ". — 
Program  bogaty i u rozm aicony zaw iera szc 
reg pieśni., p-i-osene!-. skeczów  oraj; na jnow  
szych p rzó łio jów  stolilcy. W 1 wyk. i 'o rą  u- 
dziiał no w opozyskan i w yb itn i artyści: Ala
Rudw eka, Tadeusz. Ghevea.u —  Zakrzew ski. 
W ito ld  Zd.zitowi-ocki, jak  równrleż S. M ow >
!' a. X. - W V.'iiska, H. C «r i .  S Laskow ską K 
A\‘ or-'h.

Opracow.anre reżyse-rskśe W : ołdui Z ifż ilo  
wi-e<'k'ęgo. reżysera teatru „8 — 30'* w \\ ar- 
jwtswie. O rkiestra pod kler. A. W iliń sk iego  

Ceny zn iżone. Poczirtek o godz. 8 ni. 30 w.

—  Dziś w czw artek  dni a 29 czerwcii o 
g.uiz, i w. Kt Acer! m iilyk i lekk ie j W ilcu  
sk :e j O rk iestry  S jm fo n  ezr.ej pod dyrekc ją 
M ikołaja S a ln k k :ego z udzśałem ulubień 
ró w  pub)1-eznoś-ci wilcńs.k cj H a lin y  R ym k e 
w lc zów n ) Mar.jr Zc im ń w iiy  Ryszarda Rad 
w in a . R n M i's łavy  Adam ow icz, In to n ie g )
Jiiki.uitśa, L ideu l/ą  K oryck iego . A leksandr ł 
.lą-SZcttyii kjagzi AYe jśs e 40 gr. U lgow e 25
g I I *,'- '/ " .

■ ►*- — .  • » ir----- —"" "

Z życfa żydowsKłegrt.
NOM  F K R I O Y T Y  D L A  Ż Y D  B E ZPR O C E N - 

T tR W C H  KAS  K R E D Y T O W Y C H .

Jak sit Zy-J. Agencja T e leg r . dow iaduje, 
w yzn aczy ł ,.Jo'nt nowe k redyty dla bdz- 
ip fo& u fow Ych  kas kr odyt owych  ,,Gmi'las 
Łnąsodliiu" w  Potsec. K redyty bętlą iiichaieem  
przekazane k-aioni

VT;R 0ZB A  REI'RF.SY.1 PO SK U TK O AV AŁA

W edh fg  doniesien ia ,{)aT\ Herald** pnl- 
i'k‘ e w adze koassu-larne w Londyn i- p otw ier 
d za ją  w iadom ość, którą w czo ra j podaliśm y, 
że znane m u są liczne w ostatinaićli lygod- 
mtacli wy^Hidki odm ow y udz'elaui\ w iz 
Ira jizy tow yc li obywatc-loin polskim  przez, ko-n 
Kiilat .ićl-miedkii w L-ondymie. A\Ta 7i:;e poi- 
jfleie tA '  -mogą przećiw- temu pr.zedsfewizS}? 
żadnych kroków , gdyż ■każdemu konsulow i 
pirzysługu je  -prawo odma wńaniia w izy  hez 
pm lawwiiia motyw ow,

Z k ó ł konsulalu ipolAkiego poin t,irm ow a- 
uo „D a ily  H erald '*, że w ruiz:e dalszego 
.'son ly in iow an ii tej praktyk , rząd połsik; 
z;."?t'>sAije odw etow ą akcję ->d-
mawiKi.-ćti w iz tranzytow ych  obyw atelom  
ilięnjiec-kbn, udającym  s ę  z R osji lub do 
R osji /przez Po-lskę

Zdaje snę, zaznacza w  (końcu p ism o a t-  
g ‘ eltk'ie, że- ostrzeżen ie -to W iało  ju ż skutek 
i spow od ow a ło  w yda iće  prz-ej n en iirk i u- 
iy_;ń* spraw zagran icznych  nowych iustruk- 
<-vj swym p laców kom  konsularnym  za g ii i- ' 
nicą. upowaź-itila.jąeych do w ydaw an ia  d ,z. 
wszystkimi b ez 'w y ją tk u  obyw atelom  polskim .

ZJAZD  R A D Y  P A R T Y J N E J  DE.MOKRATYU.Ź 
NO FO LK 1S TYC ZN E J  P A R T J l AV PO LSC E

Na' czw artek , 29 ib. m. został zw o łany 
do Lod z i z ja zd  R ady P a r ty jn e j dem okra- 
lyczno-.o lkbtycznej partji w Potsee- z naftę 

pująz vm  ipoTządkeim dziennym : 1) Slosunek 
do „F edera c ji Zyder- PolSktoŁ". 2) Kongrt > 
rzen reś ln ików . 3) Sprawy orgam zacy jne. II 
W yb ór egzt k u l) wy.

Z AAĄlna na zjazd  ten żadnej d-elcgaęii 
nie wyrdano..

Dzieeiobó jstwo.
A\'czoraj z rana w  dole k loacznym  doipu 

Nr. 19 przy u licy Słow ackiego znalezione zo ­
stały zw łok i now orodka z oznakam i gw a ł­
tow nej śmierci. P rzew ieziono  ją. do kostnicy 
przy szpitalu Św. Jakóba. P o lic ja  poszuku­
je  sprawców  dzieciobójstw a (c)

Strzeżcie sią pseudo ii.ikasentów.
Na teren ie W  "ima ukazał eh; ostatnio o- 

szust, podający się za inkasenta w ydaw n ict­
wa „L e g jo n  Połsk-i'* w- W arszaw 'e .

O.izu.st zgłosił sii przed kilku dniam i Jo 
m ieszkania p. Z yg fryda  Loppc przy ulicy 
N em ieck iej i przedstaw iwszy legitym acją na 
nazw isko M ościckiego pobrał od p. Loppc ty ­
tułem .prenum eraty 24 zł. K iedy p. Loppc  
po up ływ ie kilku dni nie otrzym ał zaprenu­
m erowanego pisma, zwTÓcił się do w ydaw n i­

ctwa, żądając: wyjaśnień . O kaza ło  &:ę, .iż w v  
dawnic.two o /.adnyni M ościckim  nie wie.

Polic ja  pos7,ukuie oszusta. (cl

J a j ł  iuniigŁii b id ż .
W czo ra j w ieczorem  na rzeoeę NVilji w po­

bliżu domu Nr. 9 przy ulicy ttrzeg Antokol- 
.ski z .a lrz jiian ii została jakaś łódka bez pa­
sażerów  którą silny prąd wozbraue-j na sku­
tek ostalnich deszczów rzeki u i os U-w strona* 
Mostu Zielonego. W  łodzi znaleziono spoden 
ki Kąpielowe. Zachodzi przypuszczenie iż z 
w laśccielem  por.zueonej lodzi stał się jakiś 
wypadek. jc)

— :o:—

H u m o r
DOBRY GEST.

—  Czy wyjdaieisz za mnie, Noro?
—  Niie, FredzJe, a-le heclę zawsae- .podz1 

w iat' tw ó j dobry gust. (Ne-Yor,i-:er

W  SĄD ZIE .

Sędzia: —  A teraz proszę odpow iedzieć 
w jak i sposób oska-rżomy o tw orzy ł kasę pan 
eerną?

O skarżony: —  W yk luczone, panie sędzią, 
ciKcge zeznać ty lko  pr.zy drzw iach  zamknią 
łych. Na sali znajdu ją się konkurenci, ł

(New -Arorkeri

K O B YLIŃ SK A

Ś WIAT w SZKOLE
(pam ętii< naucty 

Kiążk-ł ta wys-ia już 7 cj uk. Lux“ 
i dó nabycia  łcs wił.
St-łfld g łów n y w księg  Sw W oj-i«>rha

CENA Z i. 3.50.

MwfgK. .Cna i t u r

HELIOS
Wllłńi ko 38. t*l. * 28

D&IS poawoj.iy program:
1) Polski film egzotyczny 

2) N.jnow sza i najdowcipniejsza 
kreacja królów śmiechu i humoru
NAD PROGRAM: W e s o ł e  atrakcja.

^  r° '̂ 8 '̂ polsk. ekranu: Brodzisz,
U 4 b V * ś  ,t % r  J  I  ¥  t ' l l  Eugen Bodo, Nora Ney i Marja Bogda

FLIP i F L A F  robią Ksrjerc
CENY  ZNIŻONE :  Na 1-y s.: Balkon 25gr»i Partcr54gr»( wi? ci od 40 gr..

CYRK p ełn y p rogram  za w ie ra ją cy  m oc atrakcyj, 
a trakc je  akrobatyczne w em o ­
c jonu jącym  film ie  i  ilustru jącym  
ży c ie  artyatów  cyrk ow ych  p. t.

atrakcyj, m iędzy  innem i M Ł Y N  ŚMJERCI  i nne ■

Por Kopułą cyrku si P A N
D źw ięk . Kino-Teałr

£ A S I H 0
ĄTelka 47, te ł. lb-41

D Z I Ś !  N a jw ię k s ze g o  c zesk iego  d źw ięk ow ca  P .  7  J T I  &  V  l ' J f |  t / j  |4 f T U i p  I I
w -g  słynnej i popu larnej p ow ieś c i Jarosława H aska p. t. y Ł i Ł U I ?  i  W  V J r i i l  i J f c  W  b J | \  
K ap ita ln e  sceny, p ełn e p yszn ego  Lum oiu i aatyr>cznego zac ięc ia . W  roli g łów n ej legen darn ego  S zw e jk a  czesk i 

Jannings —  SaSZa R asZ flO W . C en y zn iżone. B oga ty  nad program . Sean*e o godz. 4— 6— 8— 10.15

M  IjjillfB 03 llflOP lEl lolsislo 5M°|o T “ ’f  5 C t
przez nifiDjw. znizkę cen w firm ie W . N O W I C K I ,  Wiino, Wi lka 3C
Y iytw o rn a  k o n fe k c ja ,  g a la n t e r ja  t ryk o ta ż e ,  a r t .  kąpiel.,  ten isowe, plażowe i t.d.

W r c s n a  w y t w ó r n i ?  o b u w i a
p oleca : sandałk i, opanki. p lec ion k i, p iunelk i, atłaski, obu w ie  ten isow e  b re ­

zen tow e , p la żow e , le tn ie  dziurkow ane, p lec ion e , e legan c. spacerow e i t. d. 

S praw dzan ie  naszych n i s k i c h  c e n  n ie obow iązu je  kupno.

L I C Y T A C J A
Dyrekcja Zakładu Zastawniczego K o m u ­
nalnej Kasy Oszczędności m. Wlina 
W ilno, Trocka 14 ( m u r y  po - Franci sz lcań  
s k ;e) ,  teł. 7-27, p o d a j e  d o  o g ó ln e j  w i a d o ­
mośc i ,  ż e  d n ia  18 i 19 l ipca  1933 r. o godz .  
5-ej  p o  p o t  o d b ę d z i e  się w  l ok a lu  Z a k ł a ­
du,  A^ilno,  ul. T r o c k a  14, s p r z e d a ż  p r z e t  
l i cytac ję  nie w y k u p i o n y c h  i m e  p r o l o n g o ­
w a n y c h  z a s t a w ó w ,  p r zy j ę ty ch  w  Z .ak ładz ic  
za  d o w o d a m i  d o  N r .  10.491, kt órych u l g o ­
w e  te rm iny  ( term n s p r z e d a ż y  z l icytacj i )  
u p ł y n ę ł y  d o  dnia  1 l ipca  1933 r.

Dyrekcja.

D0 W Y N A J Ę C I A
L O K A L  40 P O K O JO W Y
p rzy  ul- P i ł s u d s k i e g o  13, z a j m o w a n y  d o ­
tych czas  p i z e z  G i m n a z j u m  T o w .  R o z p o w s z .  
O ś w i a t y ,  które  b ę d z i e  w y e k s m i t o w a n e  z 
p o w o d u  n i e o p ł a c e n i a  za d w a  lata  k o m o r ­
neg o .  W y r o k  n a  ek sm i s j ę  z a p a d ł  w  d ru g ie j  
instancj i  s ą d o w e j .  O p r ó c z  te g o  są  do W y­
najęcia l o k a l e  2, 3, 4, 5 i 6 po kojow e 
D o w i e d z i e ć  się u wł aś c ic i e l a  d o m u  S. Faj . ta  

w  g o d z in a c h  17 —  20.

Pracownia OPsIW IA 

K .  D R Z F W I Ń S K I
Bonifraterska 6

PRZYJMUJE OBSTALUNK1 i REPERACJE
oraz reperacje kaio.zy i śniegowców.

[▼▼fiTTTtTmmi rTTTyyTyyyyTTTTT^-TTTyTTyyyy T p

KAŻDE OGŁOSZENIE ]
najsku teczn iejszą pom ocą jest tym , ^

którzą ogłasza ją  się w y ł ą c z n i e  
w  na j p o c z y  t n i e j  s i  e m p iś m ie  ^

„ K U R J E R  W I L E M5KI i i

Od roku 1143 istniej*

W lle n k in
ui. TA TA R S K A  20

M e b l e
jadatna, eiy ptain* t g « -  
btuefowe, Ktsiecsy, 

atoiy, essafy, łóika It.d 
W yk w in tn e , Mocne, 
N I E D R O G O ,

n  ŃpaarJ
I N A  R A T Y .

NADESZŁY SOWOŚCi.
8324

Inteligentna panna
poszuku je posady w  b iu ­
rze  lub u adw okata (b ie ­
g łe  p isze  na m aszyn ie ) 
Łask . o ferty  k ierow ać  do 
biura og łoszeń  I. K arlina, 

W iln o, N iem ieck a  35

S ź u K a & z  z a r o b k u
przyjm  pop ła tne za itę p -  
stw o jako za ję c ie  u b ocz­
ne, ber, narażenia go d n o ­
ści atanu. —  G ozakred . 

L w ó w , W a ło w a  11

B nauczyciel giinn.
udziela lekcje i korepetycje  
w  zakresie 8 klas gim naz­
jum  ze wszystkich przed- 
m lotów .Specja lność mate­
matyka, fizyk a , K z - po l­
ski. Łaskawe zgłoszenia d j  
adm in istracji „K u r. W il. ’* 
pod  b. nauczyciel.

Zgubiony p»zport za­
graniczny A. 1. 8-15/32 
Nr. 200415 wydany przez 
Star. Oszmiłń,leie 4.V.32

unieważnia się

Z y u b i o n ą  ka rtę ro w e ro ­
wą Nr. 104 na im ię Kita- 
je w ic za  Izaaka—un iew aż­

n ia  się

RABKA
pen s jo n a t  „ Z ł o c i e ń "
T e l.  42— A  N o w o s ie lsk ie j 

p ok o je  z utrzym aniem  
C en y przestępne,

Z A L E S Z C Z Y K I
Grand H o te l Pensjon 

MH e len ó w k a “ p rzy  p laży 
g łów n e j. S łon eczne  p o ­
k o je . Kuchnia w ykw intna 
W zo ro w a  czystość. M ło ­

d z ie ży  u lgi.

K R Y N I C A
C hrześcijańsk i Pensjonat 
D-ra Ł aza rsk iego , trzy ty ­
g o d n io w y  p obyt z k ąp ie ­
lami m inera lnem i 280 zł. 

u rzędn icy  250 zł.

D R U S K I E N I K I ,  Św. ja k ó ­
ba 17. Do w yn a jęc ia  p o ­
koje , pensjonat, s to łow n ia  
Ceny k ryzysow e. Estko

Letnisko
blisko W iln a , na brzegu 
Wtiljii, miejsóo'W'0-ść su- 
olKi., zdrowa, m alow n  
cza. Jagiellońska 9— 13.

T e tn s s k o
w A n ie lin ie , U rocza  m ie j­
scow ość, ten is, s iatkówka 

R zeka , las lo in o w y . 
P -ta G u d oga je , A n ie lin , 

, Zapo lska .

D o  w y n a j ę c i a
I m ieszkanie  6 -p o k o jo w e
1 3 m ieszk . z 8 poko i ze 
w sze lk iem i w ygodam i na 
jedn ych  schodach— ogó ł. 
36 pok . razem  lub osobn o 
N ada je  się d la  instytucy i 
W . Pohu lanka 23, te l 1819

Do w y n a j ę c i a
2 p ok o je  e leg , um eblow . 
ze wszalk w yg. (te le fon , 
ła z .) obok  Sądu Okręg. 
D ow . aię od 1 0— 1 2 i 4—*6 
Jakóba Jasińsk iego 6— 7

te le fon  485

P O K/Ó J
do w yna jęc ia  

z-k D ob roczyn n y  2 a— 14

Rebotriik
p od zien n y  pO SZU kU je 

jak ie jko lw iek  p ra cy.  
O ferty  do A dm . „K u rje ia  
W  lcńsk." p od  „R o b o tn ik "

Dr. Zeldowicz
C h oroby sk orne, wener..

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 5—8 wiecz.

Or.Zeldowicztswa
Chor kob iece , w en erycz ­
ne, narządów  m oczow ych  
od g. 12— 2 i 4— 6 w iecz.
M ickiewicza 24, tel. 27T

U. fiWidttiSZ
C horoby weneryczne, 

skórne i m oczop łc iow a .

» ii Wielki. Nr. 21,
teł. 9-21, od 9— 1 i 3— 7, 

W. Z. P. 29.

jGINSBERG
choroby skórne, wsnc 
i c*ne i m ocitopłctrwł

Wileńska 3 te) 567.
od godz. 8— 1 1 4— 8.

Akusserka

przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7. m- 5- 

W. Z. P. Nr. 69.

Akuszerka
M .  g r a e z l n a
p rzy jm u je  bez przerwy
przeprowadzi ła  *\ą

Z w ierzyn iec . Tom . Zane 
na lew o  G edem iaow ską 

ul. G rodzka 27.
W . Z. Nr. 3093

A s Y u s z e k k a

S m f a ł e w s k f f
przeprowadziła slą

na ul. O rzeszk o w e j 3— 12 
(ró g  M ick iew ic za ) 

tamże gabinet k o *m ety ti-  
a r , usuwa zm arszczki, brn 
daw ki, kurza;ki J »*ą6ryi
W . Z . P. 43. 8323

D U Ż Y

L AC
(na Zw ierzyńcu ) p rzy uL 
M ilej Nr. 5 DC S PR ZE ­

D A N IA . O warunkach do­
w iedzieć się w  Adm in i­
stracji „K u rje ra  W ileń s­

k iego '’ pod plac.

ZYSMUN1 NAGRODZKh i

W y p ra w a  W i le ń s k a  r. 1919
we wspomnieniach cywila.

(Kartki z pamiętnika).
Po pehieru wszelakich ernocyj współżyciu  7  i ło ­

w y m  panami W ilna  —  holiszewtkatni, w drugie j p o ­
łow ie  lutego r. 1919 zetnknąłem z W ilna j przez lvo\v 
no, już stolicę m łodziu tk iego Państwa Litewskiego, 
Marjam pol. Suwatki, Augustów,'" Rajgród Grajewo, 
częściowo koleją, a przeważnie dy liżansem lub ż y ­
dowską balagułą, przedostałem się do Warszaw 
Droga wiodła terenami, przez które przeszła sroga 
itawałm ca wojenna. Siady tego na każdym  kroku, 
spalone lub zburzone przez pocisiki wsie i kolon je, 
pola pełne wyrw , Marja inpol w  3.4 spalony i jeszcze 
z s i lnym  zapachem pogorzeliska, podz iuraw iony 
prz-ez pociski śliczny kościół w Ra jgrodzie  j t. d. 1 t. d.

W  W arszaw ie  staję w p ierwsze j po łow ie  marca 
i za trzym uję ię u w ilnianina p Jana Piłsudskiego, 
który, jako brat Naczeln ika Państwa Po lsk iego  uwa 
żał za wskazane nie rzeka* tta nrzyjście bolszewików 
i na kilkanaście godzin przed z jaw ien iem  się ich sze­
regów  W ilno  opuścił.

Przez pit rws^e dni p o lo tu  w stolicy wolnej. Pol 
ski. od rana do w ieczora  łażę po mieście i wch ła­
n iam  wrażenia. Ocz\ mam ciągle wdgotne. Tu godła 
Po lsk ie  na gmachach, w których były 'gniazda cięż 
kiej przemocy, tam maszerujące oddz ia ły  wojska poi 
skiego lub skautów czasem zgoła pędraków, a ws/\si 
ko to -się pręży, śpiew®, śmieje. W iosna nietylko w 
naturze, lecz i w duszach ludzkich. Pcwuiego dniu. 
zresztą, mam rosę na oczach wyciśniętą przez smu- 
tek j boleść Idę w  tłumie jak i ja smutnych, -za trum 
ną ntłoaocianego pułków nika-bohatera Lisa T\uli.

Po pewnym  czasie, svl wrażen  zatęskniłem do 
pracy  i poczynam  jej szukać. Jestem w  tom potmśl- 
ńem  położeniu że, p rzyna jm n ie j narazie, mam z cze­
go żyć i o p racę  zarobkową mi nie chodzi. Na jpierw 
zw racam  .się do Komitetu Obrony Kresów, który orga

n i/ u  jt D y w i z j ę  L i l e w  s k o - B i a ł o r u s k ą .  P.  l -viis/ki*'\vic-z 
p r o p o n u j e  1111 S t a n o w i s k o  o f i c e r a  c z v  u r z ę d n i k a  w e r ­
b u n k o w e g o  a le  na te re n i e  n a l e ż ą c y m  już do  in n e g o

P. J A N  P IŁ S U D S K I, bron N a c z i lm U  P a n ó w .

młodego państwa. Narazie  pózo.stawlani to sobie do 
namysłu. W iln ian in  p. W ito ld  Abramów icZ, który 
piastował jakiś uiząd w’ Zarządzie terenów  pod le ­
głych Naczelnemu W odzowi, proponuje  mi stanów i- 
-sko komisarza <lo spraw ośw iaty ludowej na powiat 
wołkowyski. A le po pew nym  czasie wylan ia  .(się coś 
innego jeszcze. W  W arszaw ie  znajduje się ogromna

ilość uchodźców z L i tw y  i Białej Rusi, a wśród nich 
dużo mężczyzn  zdolnych do noszenia broni. Powsln- 
je .projekt utworzenia sjiecjalnyc.h oddz ia łów  z tych 
uchodźców' ; właśnie do Komitetu który organizacją. 
Uch  oddzia łów  ma się zająć-,• powołany zoslaję ja. 
Tent chętniej, przy jm u ję  to, że komendantem ma być 
kapitan koc.

Dla św ieżych wiadomości z kraju chodzę ua .eo 
tydzieu odbywające się zebrania ucbodźców- w salach 
Tow arzys tw ą  Popierania Przemysłu j Handlu. Wia- 
domości ni*' brak, gdyż •codtzień prawdę ktolś z tam 
tych stroi) ipnzyibywa, ale wiadomości które przy wożą 
są jedne od  drugich gorsze. Zebraniom tym, mającym  
slale nastrój całkow icie  różn iący się od nastroju m ie ­
szkańców W a rszaw y, p rzew od z i  bardzo przez wsz* sl 
k it l i  poważany —- Wojniiowi'cz z Mińska.

Od kogoś świeżo p rzyby łego  z W ilu a dow iaduję  
się o  uwięzieniu ca-łej m o je j  rodziny i nawel kił! u 
pra-cD'winki.*w m ojego  składu maszyn rolniczych. Pod 
w pływem  tych wiadomości zm ien ił się i mój nastrój 
osobisty. Myślę jakby dotrzeć do Naczeln ika Pań ­
stwa, altt /nie zdążyłem jeszcze zwier/.yć się z tem 
przed p. Janem, gdy pewnego dnia ten mi powiada, 
że jutro rano niam być  w Belwederze. Nazajutrz, dn 
1 ikwielnia, udaję się do Belwederu. Mam dużo do po 
w iedzenia Naczeln ikow i, ale żebym lylko nie zapom ­
niał jęz\ ka w gębie. S laram się mocno zapamiętać 
najważnie jsze sprawy. WT,piawd/.ie obecnego Naezeł 
nika Państwa przed laty znaDm i znałem dobrze, ale 
teraz to majestat, w  dodatku człow iek oh uczony  c ię ­
żarem walk na kilku 1 rontach i troską odbudowy 
o jczyzny. Sporo hit, już przeszło pięć jak Go w idz ia ­
łem. W chodzę  do gabinetu j oczom własnym nie wte- 
rzę. Przedem ną (en sam, którego lak dobrze zttałem: 
prosty, serdeczny, wesoły i taki młody.

Slialem, korzysta jąc a audjenc.ji, przedewsz) 
kiem p o in fo rm o w a ć ,o  tem, co się d/ieje w Wilnie, 

ok a zu je  sic jednak że Naczelnik w ie  da.lekb w ięcej 
odenniłe i mnie informuje. W ie  rówoiież o u w ięz ie ­
niu m o je j  rodziny , każe mi być dobre j myśli. Przvtpo 
minam Nacze ln ikow i o obietnmy danej kasztance, że 
na nie j w jedzte do W ilna. Dowiadu ję się że kasztanka 
honoru legó. nie dostąpi, bo zakutała i jest teraz na 
zasłużonym chlebi" emervtk Opowiada. Natczelmk

jak  się to Stało. Pew nego  tazu objeżdżał liooit. 
Raptem w uewnem miej*cu kasztanka drgnęła i za­
trzymała się. Naczeln ik sądząc, że się czegoś prze- 
draszyła, smagnął ją spicrutą. Zerwała się j poska­
kała dalej na trzech nogach. Okaza ło  się potem, że 
jodną nogęjswoja wpakowała m iędzy druty kolczasta, 
a w yryw a jąc  gwałtownie  naderwała ścięgno.

Po wysłiuclmiu lej >mutnej historji zaznacz j iem , 
ż*‘ W ilnu  nie chodzi o maść kon ia  na którym  w jed z io  
mógłby być "nnej maści by leby  ty lko  juk najprędzej 
nastąpić to mogło. Na -to usłyszałem. -»

—  Cćxż, W i ln o  wziąć m ógłbym  już i teraz, ale 
uliizymaćbytm nie zdołał. Musicie zaczekać.

Najy.iększe yyrażenie na innie z rób 1 ty słoyva yvy- 
jKjwiedziane przy  pożegnaniu:

—  No yyięc do zobaczenia sic yv Zulowde'""j.
To  już obietnica. Obietnica człoyvięka stojącego 

tta najyyyższcm )' Państyy-ie slanoyvisku.
Opuściłem Belyveder ogromnie na duchu po 

k izepiony. Doyyiedziałem się że n ietylko N acze ln ik  
o zajęciu W ilna  myśli yy co nie wszyscy w ie rzyć  
chcieli, lecz i o tem, że jest lo kyyestją niedługiego 
czasu.

Jakoż po lygodtuu może p. Jan, po p ó w i b i g  z 
miasta, jtyla mnie cżyljy .u nie miał ochoty p rze je ­
chać się do  W ilna . Sądząc, że to w charakterze enn 
sarjusza czy kurjera, m ów ię  i owszem, gotów* jestem, 
tylko czy nie zabardzo mnie tam znają Na-to p. Jan:

—  T o  n jc nie szkód*  i zresztą m e po jechałbyś
sam.

N ie  sam'-'  k kto jeszcze?
■—  A ja, p- W ito ld . -
—  .lakto? we Irze.eh?
—- Nie, i yyojsko jeszcze.
Zeryy-ałem się na równe 11 o e i .
—  Kiedy, kiedy?

Niezadługo, ale kiedy, ściśle jeszet® ni** w ia ­
domo. Trzeba rotbić p r/ygokm an ia  i —  ani pary 
z ust.

(D .  c .  m.)

*). Zu low , były  m ajątek rodziny Piłsudskicl. p j ło i  ony jt-st 
w Pow iecie święciańskim  o 8 m il na północ od W iln a  tym 
/.ułowię w  czasie naszego dzieciństwa w iele :hw il szrzi/śliwyen 
s [>(;dz i!1 śm y wspólnie.

W y d rtw n łrtw o  .K o r je r  W ile ń s k i*4 S -k *  s o f r . odp. D ru k a rn ia  „ZN ICZ**, W ilno* B is k u p ia  4 . te!. 8 -4 0 R“ dakior odpowled^łalny W ito ld  Klszkk .
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